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Pierwszym czasopismem, poświęconym sprawom Z chwilą przekształcenia Koła Inżynierów Mierni- 


oraz interesom techników mierniczych o wykształce- czych na Oddział Warszawski Związku Inżynierów 
niu akademickim był „BIULETYN KOŁA INŻYNIERÓW Miernictwa, postanowiono „BIULETYN" zastąpić 


MIERNICZYCH PRZY STOWARZY- czasopismem ogólnozwiqzkowym. 

SZENIU TECHNIKÓW W WAR- z ZE CJE” WU JEZ: Ostatni zeszyt „BIULETYNU! u 

SZAWIE'', który ukazał się w mar- u 83 f kazał się w lutym b. r. w przed- 

cu 1933 r. | dzień l-go Kongresu Inżynierów 
Z przedmowy do pierwszego Miernictwa. 


numeru „BIULETYNU",  zatytuło- O ile „BIULETYN świadczył tyl- 


BIULETYN 


wanej „Do naszych kolegów", do- | KOLA | ko o fakcie istnienia pewnej orga- 
wiadujemy się, że Zarząd Koła | INŻYNIERÓW MIEBNICZYCH | nizacji inżvnierów mierniczych, pro- 
Inżynierów  Mierniczych pragnął STOWARZNSZENIU TECHNIKCW | pagując przy tym potrzebę szer- 
tq drogą przesłać wszystkim Ko- W WARCZAMIE szego zjednoczenia się w samo- 


istnej Korporacji, o tyle „„GEODE- 
TA'*—należy to z dużą satysłakcją 
stwierdzić — jest widomym zna- 
kiem już dokonanej konsolidacji 
wszystkich mierniczych ugrupowań 
inżynierskich w jednym ZWIĄZKU 


legom garść wiadomości, dotyczą- 
cych naszego życia zawodowego 
i koleżeńskiego, intormując o pla- 
nach, zamierzeniach i aspiracjach 
Koła, mających na celu zjedno- 
czenie wszystkich inżynierów mier- 


niczych „w jedną zwartą zk 2h INŻYNIERÓW MIERNICTWA RZE- 
rodzinę". S ui Tr PPA YO Bts £ CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
Czasopismo to, o bar- | | BIULE TYN K O ŁA @ 
dzo skromnej szacie, for- | INŻYNIERÓW  MIERNICZYCH Dzięki życzliwości Re- 
matu małej ósemki, było TT KORZE TOPY Z S “2 WCS OC FTA TE dakcji „PRZEGLĄDU TECH- 
drukowane początkowo NICZNEGO”, „GEODETA”, 
na powielaczu i ukazy- ` nie tracąc swej samodziel- 
wało się nieregularnie, w Udział w l-ym Kongresie Inżynierów Miernictwa ności, jest ponadto częścią 


R EA ! jest obowiązkiem każdego geodety. 
zależności od posiadane- | go geop 


go przez redakcję mate- 
riału, informując przewa- 
żnie o wewnętrznym ży- 
ciu Koła. 

Dalszy rozwój  BIULE- 
TYNU datuje się dopiero 
od r. 1937, kiedy został 
on znacznie powiększony 
i przekształcony na do- 
datek do „PRZEGLĄDU 
TECHNICZNEGO", zysku- 
jqc sobie stopniowo zna- 


składową tego czasopisma 
jednego z najstarszych i 
największych wydawnictw 
technicznych w Polsce. 

W ten sposób nakład na- 
szego miesięcznika zwię- 
kszy się przeciętnie do 
4000 egz., co da mo- 
żność uświadomienia naj- 
szerszych kół technicznych 
o zadaniach, dążności i 
znaczeniu miernictwa w 
życiu gospodarczym Kraju. 


9 — 12.11. 1939 
czną popularność i uzna- ze yap qi eu i | A jaki jest nasz program? 
nie nie tylko wśród Kole- Na to odpowie w arty- 
r . . r WYDAWCA: 
gów, lecz i u czynników KOŁO INŻYNIERÓW MIERNICZYCH PRZY STOWARZYSZENIU TECHNIKÓW POLSKICH kule wstępnym—pr of. ED- 
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zainteresowanych, WARD WARCHAŁOWSKI. 
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Prof. EDWARD WARCHAŁOWSKI 


Nasz program 


wiązek Inżynierów Miernictwa R. P., opierając się na opinii i uchwałach | Kongresu 
Inżynierów Miernictwa, postanowił przystąpić do wydawania własnego organu praso- 
wego, poświęconego sprawom mierniczym. 


Postanowienie to realizujemy w dniu dzisiejszym, wypuszczając w świat pierwszy 
zeszyt ,,Geodełty”'. 
Przy tej okazji pragniemy w krótkich słowach streścić zadania, jakie sobie stawiamy. 


Najkrócej i najbardziej ogólnie moglibyśmy powiedzieć, że zasadniczym i jedynym ce- 
lem naszym będzie służba dla Narodu i Państwa na odcinku miernictwa. 

Deklaracja ta, aby nie stała się tylko górnolotnym frazesem, wymaga bliższego skon- 
kretyzowania, 

Niejednokrotnie już podkreślaliśmy i w prasie fachowej i na zebraniach i konferen- 
cjach, że podstawą dla projektowania w najróżnorodniejszych dziedzinach życia ekono- 
micznego państwa są dane pomiarowe, że służba miernicza odgrywa i odgrywać będzie 
w tym życiu bardzo doniosłą rolę. Dlatego też od właściwej organizacji tej służby oraz 
od poziomu technicznego wykonywanych prac zależeć będzie, czy zadania, przypadające 
w udziale służbie mierniczej w państwie, należycie spełnione zostaną. 


To też, jako jedno z głównych zadań naszych, uważamy bezstronne i fachowe wyświe- 
tlanie wszelkich braków organizacyjnych i technicznych, które sprawności w działalności 
miernictwa przeszkadzają, oraz wykazywanie dróg do polepszenia, usprawnienia i podcią- 
gnięcia na wyższy stopień tych prac. Stąd wynika, że nie mało miejsca w ,,Geodecie'' 
poświecać będziemy z jednej strony artykułom naukowym, oświetlającym zdobycze tech- 
niczne w dziedzinie geodezji i nauk pokrewnych, z miernictwem związanych, a z drugiej 
strony artykułom, poświęconym sprawom naukowej organizacji pracy, t. j. takiej organi- 
zacji, przy której byłoby celowo sharmonizowane działanie, pozwalające na ekonomię sił 
i środków. 

Aczkolwiek sprawom mierniczym, związanym z obroną narodową, poświęcone jest 
specjalne czasopismo „,,Wiadomości Służby Geograficznej'”' to jednak zagadnienia te, tak 
w dobie obecnej istotne, muszą znależć i znajdą należyte miejsce w naszym programie, 
Musimy umieć, z pełną świadomością rzeczy, pokojowe w zasadzie narzędzie naszej pracy 
każdej chwili przekształcać na narzędzie, które by w potrzebie skutecznie mogło służyć 
do obrony zagrożonej Ojczyzny, 

Jako czasopismo organizacji zawodowej, „„Geodeła'” baczną uwagę zwrócić musi rów- 
nież i na zagadnienia życia zawodowego. 


Naczelnym zadaniem naszym w tej dziedzinie będzie konsekwentne i nieustanne pro- 
pagowanie myśli, że zawód mierniczy, jako zawód zaufania publicznego, musi być oparty 
na zasadach, gwarantujących to zaufanie, Podstawowymi warunkami tej gwarancji są z jed- 
nej strony należyte fachowe wykształcenie, a z drugiej — wysoko rozwinięty zmysł odpo- 
wiedzialności, -Jesteśmy rzecznikami poglądu, że do uzyskania uprawnień mierniczego 
przysięgłego obydwa powyższe warunki z całym rygoryzmem stosowane być winny. 


Mając na względzie dobro ogólne, nie pominiemy również słusznych interesów zawodow- 
ców, oddających swą pracę i swe umiejętności społeczeństwu, Będziemy zatem walczyli 
o ustawowe uregulowanie spraw samorządu zawodowego, 


Stosunek nasz do innych zawodowych organizacyj mierniczych oparty będzie na zasa- 
dach obiektywizmu i wzajemności. Będziemy popierać wszelkie dążności, skierowane do 
podniesienia wzwyż zawodu mierniczego, tym nie mniej jednak będziemy konsekwentnie 
zwalczać wszystko to, co z tą zasadą naczelną jest sprzeczne. 


W celu scementowania rozsianych po wszystkich zakątkach Rzeczypospolitej naszych 
kolegów, pragnęlibyśmy aby ,,Geodeta'” miał możność odtwarzać warunki pracy zawodo- 
wej i społecznej we wszystkich ośrodkach prowincjonalnych oraz informować ogół o wszy- 
stkich ważniejszych wydarzeniach w tych ośrodkach, Mamy wobec tego zamiar zorgani- 
zować dział korespondencji z terenu, 

Oto w krótkich zarysach nasz program, który zamierzamy wcielić w życie. 

Mamy nadzieję, że wszyscy koledzy nasi oraz przyjaciele ,,Geodety''. dopomogą nam 
do urzeczywistnienia i pogłębienia tego programu. 


A więc: do pracy! 
áa—— r oas— m o 
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Inż. K. SAWICKI 


Wrażenia z 1-go Kongresu 


nicjaływa zwołania Kongresu powstała w Kole In- 
| żynierów Mierniczych przy Stowarzyszeniu Techni- 
ków Polskich w Warszawie. 

Myśl ta została przyjęta przez ogół inżynierów mier- 
nictwa z dużym uznaniem. Chodziło łu przede wszyst- 
kim o uporządkowanie stosunków w dziedzinie orga- 
nizacji miernictwa państwowego, a ponadto zadaniem 
Kongresu było zespolenie w jednym Związku dość licz- 
nej rzeszy inżynierów miernictwa, rozproszonych do- 
tychczas po różnych zrzeszeniach. ` 

Na czele Komitetu Organizacyjnego stanął Prezes 
Koła Inżynierów Mierniczych prof. J. Piotrowski oraz 
inż. J. Kobyliński i inż. Malczewski. 

Protektorat nad Kongresem raczyli objąć: 

Premier i Minister Spraw Wewn. Gen. Dyw. Dr. F. Sta- 
woj-Skałdkowski. 


Wicepremier i Min. Skarbu — Inż. Eugeniusz Kwiat- 


kowski. 
Min. Komunikacji — Pułk. dypl. Juliusz Ulrich. 
Min. Rolnictwa i Reform Rol- 
nych — Juliusz Poniatowski. pa 
Min. Spraw Wojsk. — Gen. | 


Dyw. Tadeusz Kasprzycki. 
Min. Wyznań Rel. i Oświecenia 

Publ. — Prof. Dr. W. Świę- 

tosławski. 

Kongres odbył się w dniach 
10—12 lutego 1939 r. w Auli 
Politechniki Warszawskiej przy 
udziale przeszło 4500 osób, w 
tym liczni przedstawiciele Rzą- 
du, Wojska, Prasy, oraz Insty- 
tucji społecznych i samorządo- 
wych. 

Panowie Ministrowie byli re- 
prezentowani przez swych za- 
stępców, gdyż uroczyste po- 
siedzenie 20-lecia Sejmu, któ- 
które odbywało się w tym samym czasie, nie pozwoliło 
im przybyć osobiście. 

Po nabożeństwie w kościele Zbawiciela zostało 
otwarte pierwsze plenarne posiedzenie Kongresu. 

Przy stole prezydialnym zajęli miejsca członkowie 
prezydium Komitełu Honorowego Kongresu: Prezes 
tego Komiłełu wiceminister inż. J. Piasecki, prezes 
Związku Polskich Zrzeszeń Mierniczych inż. W. Sur- 
macki, prof. E. Warchałowski, prof. K. Weigel i Szef 
Wojskowego Instyłułu Geograficznego pułk. dypl. 
T. Zieleniewski. 

Kongres zagaił przewodniczący Komiłetu Organi- 
zacyjnego prof. Piotrowski, wzywając zebranych przede 
wszystkim do uczczenia chwilą ciszy pamięci zmarłego 
właśnie w tym dniu papieża, Piusa XI, wielkiego przy- 
jaciela Polaków, łym bliższego sercom uczestników 
Kongresu, że w młodości swej z zamiłowaniem słu- 
diował miernictwo. - 

Po chwilowej przerwie prof. Piotrowski powiłał ze- 
branych, podziękował Rektorowi Politechniki Warszaw- 
skiej za użyczenie tak pięknego lokalu na Kongres, 
a obecnym przedstawicielom Rządu — za zaintereso- 
wanie się Kongresem, wyjaśniając, iż obrady mają za 
zadanie wykazać poziom i użyłeczność prac mierni- 
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Inżynierów Miernictwa. 


czych, wskazać drogi do zracjonalizowania ich organi- 
zacji i techniki, skonsolidować odpowiednio siły zawo- 
dowe — słowem, poruszyć najistotniejsze zagadnienia 
miernictwa. 

Na wniosek prof. Piotrowskiego przewodnictwo Kon- 
gresu objął prof. K. Weigel, który, dziękując za wy- 
bór, zwrócił uwagę na dwa główne momenty obrad: 
1) ujęcie Kongresu jako forum naukowego, umożliwia- 
jącego bezpośrednie porozumienie tak licznej rzeszy 
wybitnych fachowców i 2) skupienie wszystkich sił inży- 
nierskich mierniczych w jednym związku, który by dbał 
o prawa i popierał słuszne żądania swych członków. 

Po tym wstępnym przemówieniu prof. Weigel zapro- 
sił na wiceprzewodniczącego prof. Piotrowskiego, na 
asesorów inż. Czajkę, inż. Kędzierskiego, inż. Latineka, 
inż. Trautsolta, na sekrełarza generalnego inż. Sawic- 
kiego, oraz sekretarzy inż. Hanczke i inż. Róhlicha. 

Po odczytaniu przez inż. Sawickiego depesz hołdow- 
niczych do Pana Prezydenta Rzpliłej Polskiej prof. 


Prezydium Kongresu. 


Ignacego Mościckiego, do Pana Marszałka Polski 
Edwarda Śmigłego-Rydza, do Pana Prezesa Ministrów 
gen. dr. Felicjana Składkowskiego oraz do Pana Wice- 
prezesa Rady Ministrów inż. Eugeniusza Kwiatkowskie- 
go — nastąpił szereg przemówień powiłalnych. 

Pierwszy zabrał głos Rektor Politechniki Warszaw- 
skiej prof. Zawadzki, podkreślając olbrzymie znacze- 
nie dobrze zorganizowanej pracy inżyniera miernicze- 
go dla rozwoju gospodarczego Państwa w dziedzinie 
komunikacji, ustroju rolnego, urbanistyki, a także 
obronności kraju przez opracowywanie map. Dalej — 
wyraził radość, że ogół inżynierów mierniczych pra- 
gnie wspólńie przedyskułować sprawy pierwszorzędnej 
wagi i „scalić! swe prace zawodowo-organizacyjne, 
przyczyniając się tym do postępu techniki. 

Następnie powitał Kongres wiceminister komunikacji 
inż. Piasecki, zaznaczywszy, że zadaniem Kongresu 
jest przegląd 20-letniego dorobku miernictwa, oraz 
rozważenie wielu z tym związanych zagadnień i wska- 
zał na ważką rolę inżyniera mierniczego w życiu go- 
spodarczym kraju. Dotychczasowe niedociągnięcia 
organizacyjne hamowały postęp miernictwa, dlatego 
więc konieczne jest wprowadzenie zmian w celu — 
przede wszystkim dostosowania się do potrzeb ogólno- 
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państwowych. Współpraca  instyłucyj państwowych 
ze zorganizowanym miernictwem musi dać dobre wyni- 
ki, szczególnie jeżeli wziąć pod uwagę wielostronność 
tej specjalizacji, która ma tak istotne znaczenie przy 
reformie i gospodarce rolnej, leśnej, kolejowej, dro- 
gowej i wodnej, w planowaniu miast i t. p. Ponadło 
p. wiceminister podkreślił konieczność sporządzenia 
ogólnej gospodarczej mapy Państwa. 


Wiceminister Piasecki wygłasza przemówienie powitalne. 


Następne przemówienie wygłosił w imieniu Mini- 
stra Roln. i Ref. Roln. — Pan Wiceminister Krawulski, 
wyrażając wielkie zainteresowanie życiem miernictwa 
zespolonego z pracami nad reformą rolną. M-stwo R. 
i R. R. zatrudnia bowiem przeszło 2 000 mierniczych 
z inżynierami geodełami na stanowiskach czołowych. 
Pan Wiceminister stwierdza brak inżynierów tej spe- 
cjalności i oświadcza, że ministerstwo dopomoże słu- 
dentom stypendiami w celu uzyskania odpowiednich 
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pracowników. Niestety, młodzież zbyt słabo interesuje 
się tą gałęzią techniki, zapewniającą byt geodełom 
i poważne korzyści ojczyźnie. Ministerstwo R. i R. R. 
dąży do podniesienia poziomu prac pomiarowych 
i dlatego żywo interesuje się udoskonalaniem techniki 
oraz organizacją tego zawodu, będącego szeroko po- 
jętą służbą dla Państwa. 


Ministra Spraw Wewnętrznych reprezentował dy- 
rektor departamentu inż. Stawiski, który wyjaśnił, że 
jego ministerstwo opracowuje właśnie ustawę o mier- 
niczych przysięgłych, a więc Kongres może przyczy- 
nić się do należytego rozwiązania tej kwestii. Prace 
miernicze są poważną i odpowiedzialną podstawą po- 
czynań gospodarczych, a ich wykonawcy są osobami 
zaufania publicznego. 

Z kolei ppłk. Dzwonkowski złożył życzenia owoc- 
nych obrad w zastępstwie P. Ministra Spraw Wojsko- 
wych. 

Dalej mówił w imieniu P. Ministra Przemysłu i Han- 
dlu p. dyr. Dażwański. Stwierdził on postęp mier- 
nictwa, które i w dziedzinie inwestycyj gospodarczych, 
a szczególnie przy pracach górniczych odgrywa b. 
ważną rolę. Dlatego Min. Przemysłu i Handlu przy- 
wiązuje wagę do obrad Kongresu. 

Z ramienia Głównej Komisji Klasyfikacyjnej przy Mi- 
nisterstwie Skarbu przemawiał Prezes tej Komisji inż. 
Zoll, który na wstępie zwrócił uwagę, że wiele proble- 
mów słoi przed współczesnym miernictwem — zarów- 
ro państwowym, jak i wolnozawodowym. Tak więc, 
jest to dziedzina pracy o wielkiej przyszłości, mogąca 
dać wiele zadowolenia każdemu z fachowców. 
Z przykrością jednak należy stwierdzić fakt, że ten 
piękny i ciekawy zawód nie pozyskał sobie młodzieży, 
wobec czego może ło zaważyć na jego przyszłości. 

Następnie zabrał głos w imieniu Pana Prezydenta 
i Zarządu M. Warszawy wiceprezydent Pohoski, wy- 
rażając nadzieję, że Kongres opracuje wiele zagadnień 
mierniczych, które niewątpliwie dadzą pozytywne wy- 
niki. Prace geodezyjne są pierwszym etapem wszel- 
kich prac w terenie, a jak wielkie znaczenie mają one 
dla miasta przyszłości wykazuje wysława „Warszawa 
wczoraj, dziś i jutro", na którą zaprasza obecnych. 
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Prof. Huber, imieniem Warsz. Tow. Politechnicznego 
podkreślił, iż nauki geodezyjne są fundamentem wielu 
nauk technicznych. Dlatego przypisuje on duże zna- 
czenie obradom mającym zreformować miernictwo. 

W imieniu Naczelnej Organizacji Inżynierów mówił 
inż. Pietkiewicz, stwierdzając szkodliwy wprost brak 
ustawowego uregulowania wykonawsłwa w wielu za- 
wodach technicznych. Dlatego każdy krok w stronę 
uporządkowania tych słosunków należy wiłać przy- 
chylnie. Tylko zbiorowy wysiłek i praca da inżynierom 
geodetom odpowiednio wysokie znaczenie społeczne, 
wobec czego należy się spodziewać przystąpienia 
tworzącego się właśnie Z. |. M. do N. O. I. Stan inży- 
nierski powinien bronić swych uprawnień i zabierać 
głos w odpowiednich sprawach państwowych związa- 
nych z techniką, a ło jest właśnie głównym zadaniem 
N. O. I. 

W końcu Prezes Słowarzyszenia Mierniczych Przy- 
sięgłych — p. Chudzicki powiłał zebranych, życząc 
zgodnej współpracy międzyzrzeszeniowej i wspólnego 
powodzenia zawodowego. 

Po zakończeniu tych przemówień, inż. Roehlich, jako 
sekretarz Kongresu, odczyłał szereg depesz i listów 
powiłalnych, tak z kraju, jak i z zagranicy. Na ogół 
Kongres otrzymał z górą 50 życzeń owocnych obrad 
od p. p. ministrów, prezydenta m. st. Warszawy, insty- 
tucyj państwowych, samorządowych, uczelni akademic- 
kich, stowarzyszeń inżynierskich i innych. Ponadto przy- 
słano powitania z Anglii, Belgii, Francji, ltalii, Jugo- 
sławii, Lilwy i Niemiec oraz od Międzynarodowej Fe- 
deracji Mierniczych. 

Pierwszy odczyt Kongresowy wygłosił inż. W. Sur- 
macki p. t. „Miernictwo polskie w służbie 
gospodarki narodowej. 


Na początku prelegent omówił stan pomiarów pod- 
sławowych, tej kanwy dla robót dalszych — szczegó- 
łowych. Założenie jednolitej sieci triangulacyjnej w 
byłych trzech zaborach i jednoliłej sieci reperów niwe- 
lacji precyzyjnej — zostały w lwiej części już wyko- 
nane — przy udziale b. M-stwa Robót Publicznych, 
M-stwa Komunikacji i Wojskowego Instytutu Geogra- 
ficznego. 


Dalej wspomniał także o pracach dla geodezji 
Głównego Urzędu Miar przy Min. Przemysłu i Handlu, 
z których korzystały nawet zagraniczne służby geode- 
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zyjne, ponieważ G. U. M. posiada doskonałą pracow- 
nię pomiarów długości i grawiłacyjnych. 

Przechodząc do pomiarów szczegółowych, dowiadu- 
jemy się że pomiar naszych granic państwowych zo- 
stał, za wyjątkiem granicy z Litwą — ukończony. 

W. I. G. stworzył jednolitą mapę Polski z map zabor- 
ców, topografia i kartografia osiągnęły duży sukces 
w łej instytucji. 

Kataster — nie spotkał się początkowo z zaintere- 
sowaniem władz państwowych. Dopiero trzy lata temu 
Ministerstwo Skarbu, chcąc otrzymać aktualne plany 
w celach podatkowych, rozpoczęło prace pomiarowe 
na wielką skalę, przy pomocy fołogrametrii. Rezultat 
jest znaczny. 

Jeżeli chodzi o reformę rolną — to Polska wyprze- 
dziła tu całą Europę. Zniesienie serwiłutów, parcelacja, 
a zwłaszcza scalenie, przedstawiają się imponująco. 
Należy zaznaczyć przy tym, że metody prac agrarnych 
są u nas całkowicie własne, nie oparte na wzorach cu- 
dzoziemskich. 

Wyrazem rozwoju współczesnej geodezji jest „„Foto- 
lot", który wykonuje plany na podstawie zdjęć lot- 
niczych, oddając tym poważne przysługi Głównej Ko- 
misji Klasyfikacyjnej i miastom, przy sporządzaniu 
ogólnych planów zabudowania. 

Prace miernictwa polskiego sięgają poza granice 
Kraju, do Międzynarodowej Unii Geodezyjnej i Geo- 
fizycznej, do Bałtyckiego Komitetu Geodezyjnego. Ge- 
odeci nasi są reprezentowani w Międzynarodowej Fe- 
deracji i współdziałają z Międzynarodowym Tow. Fo- 
łogrametrycznym. Najbliższy Międzynarodowy Kongres 
Mierniczy ma się odbyć w Warszawie. 

Reasumując prace pomiarowe Polski z ostatnich 
lat 20-łu trzeba przyznać, że zostało zrobione wiele— 
ale efekt mógł być lepszy i większy, gdyby nie stał na 
przeszkodzie brak właściwej organizacji pracy. 

Możliwe scentralizowanie działów miernictwa, roz- 
sianych dzisiaj po różnych ministerstwach i instytucjach, 
a co najmniej skoordynowanie ich pracy przez utwo- 
rzenie jednego środka dyspozycji, wydanie odpowied- 
nich instrukcyj pomiarowo-technicznych i zapewnienie 
jednolitego kierownictwa — jest potrzebą nieodzowną 
i bardzo pilną. 

Zapewni to w przyszłości, że plan jako rezultat 
poniesionych kosztów i nakładu pracy, nie będzie zdat- 
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ny, jak dzisiaj dla jednej tylko, często dorywczej po- 
trzeby, a złoży się na dzieło ogólne, służące wszyst- 
kim potrzebom gospodarki narodowej. Zredukuje się 
wtedy wysokie dzisiaj łączne wydatki państwowe i sa- 
morządowe na pomiary, dając przy tym oszczędności 
w narzędziach i innych wydatkach rzeczowych. 

Pilnym więc i koniecznym jesł scentralizowanie, 
utworzenie jednego ośrodka dyspozycji, jednolitego 
kierownictwa i wydanie jednolitej instrukcji pomiaro- 
wej, co przyczyni się znacznie do obniżenia wydatków. 

Ostatnio został powołany Międzyministerialny Komi- 
tet dla Spraw Pomiarowych, ale syłuacja mimo to jesz- 
cze się nie polepszyła. 

Tymczasem, przy naszym skromnym budżecie, nie 
można bez zorganizowania miernictwa wykonać mapy 
gospodarczej kraju, która jest koniecznością, a którą 
inne kraje już opracowały lub obecnie realizują. 

Na zakończenie prelegent zaznaczył, że powinni- 
śmy dbać o to, aby prace pomiarowe były wykony- 
wane z myślą o przyszłości, a nie tylko prowizorycz- 
nie, gdyż jesteśmy na to za biedni. 

Odczyt ten, który jest dotychczas pierwszym syste- 
matycznym i wyczerpującym przeglqdem prac mier- 
niczych w Polsce, za okres lat 20- tu, przyjęto hucznymi 
oklaskami. 

Po referacie zostały uchwalone regulaminy obrad 
Kongresu i Komisyj. 

Na zakończenie wyświetlono nader interesujący na- 
desłany "rzez formę C. Zeiss film z zakresu fotograme- 
trii z prelekcją prof. Piątkiewicza. 


Przed złożeniem wieńca na Grobie Nieznanego Żołnierza. 


Po skończonym zebraniu uczestnicy Kongresu złoży- 
li wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza i na stop- 
niach Belwederu. 


Bardzo interesująco i okazale wypadły wysławy. 

Przede wszystkim wystawa fotogrametryczna, urzą- 
dzona przez Polskie Tow. Fotogrametryczne z okazji 
naszego Kongresu i dorocznego zjazdu swych człon- 
ków. 

Wystawa ta obejmowała prace wykonane w latach 
1934 — 1938 przez Politechniki Warszawską i Lwow- 
ską, Wojskowy Istytut Geograficzny i Wydział Aero- 
fotogrametryczny P. L. L. „Lot. Złożyły się na nią ek- 
sponały, które były wysłane jesienią ub. r. na Między- 
narodową Wystawę Fołogrametryczną w Rzymie. 

Poszczególne działy zawierały: aktualizację map 
na podsławie zdjęć lotniczych; mapy fotogrametrycz- 
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ne terenów płaskich i górskich; prace polskich ekspe- 
dycyj naukowych na Spitzbergen i Grelandię; pla- 
ny fołogrametryczne dla klasyfikacji gruntów i zabu- 
dowania miast; plany terrofoto wykopalisk gnieźnień 
skich; plany dla celów glacjologicznych, wykonanych 
przez naszą IA grenlondzkq i inne. 
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Przed Belwederem. 


Poza tym w specjalnym dziale był przedstawiony 
stan naszego szkolnictwa fołogrametrycznego. 

Zaznaczyć wypada, że materiały w poszczególnych 
działach były przedstawione systemałycznie i w spo- 
sób b. przejrzysty z podaniem metod pracy oraz iloś- 
ci wykonanych robót w poszczególnych latach. Z da- 
nych słałystycznych wynika, że W. I. G. do końca 
1937 r. wykonał różnych pomiarów metodą fotogra- 
metryczną na obszarze 125830 km”, a „Fotolot”', do 
października 1938 r. — 47 502 km”. Cyfry te świadczą 
o niezwykłym wysiłku naszych geodetów w tej tak sku- 
tecznie rozwijającej się u nas dziedzinie pracy. 

Podkreślić jeszcze należy niezwykle estetyczne po- 
danie eksponatów, tworzące piękne ramy tej nieprze- 
cięłnie urządzonej wystawy. 

Bardzo zajmująca była również wysława starych 
planów, skomplełowana ze zbiorów archiwum Miej- 
skiego Biura Pomiarów, M-stwa Komunikacji, Dyrekcji 
Kolejowych i Muzeum Komunikacji. 

Bardzo ciekawe były niektóre stare plany Warsza- 
wy, tak ze względu na ich wygląd zewnętrzny i b. pre- 
cyzyjną graficzną technikę wykonania, jak i na moż- 
ność porównania rozrostu naszego słołecznego mia- 
sta: Dahlberga z r. 1656, Hennequin'a — 1779 r., Ba- 
cha—1808, Lindiey a z r. 1900. Nie mniej interesujące 
były: „Karta pocztowa" (mapa) Królestwa Polskiego 
z 1823 r., profil kanału Augustowskiego z 1828 r., pro- 
jekt tunelu pod Warszawą z 1854 r. i inne. 

Dla zesławienia postępu prac, Biuro Pomiarów m. 
st. Warszawy wystawiło kilko najnowszych zdięć do 
planów zabudowania i regulacji miasta. 

Biuro Pomiarów M-stwa Komunikacji użyczyło albu- 
mów zdjęć z pomiarów granic Rzpliłej Polskiej z pań- 
stwami ościennymi. 

Zajmująca ła wystawa dała możność w sposób po- 
glądowy porównać technikę pomiarową dawną i dzi- 
siejszą. 

Dość ładnie i okazale wypadł pokaz polskiej książ- 
ki mierniczej, od najdawniejszej do najnowszej: od 
Grzepskiega („Geometria — A. D. 1556) do Weigla 
( Geodezja” — 1938 r.) 

Było tam kilka „białych kruków' ze zbioru S-nia 
Techników Polskich w Warszawie, jak: Grzepskiego — 
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„Geometria ' — wydana przez Bajera w r. 1861, Sol- 
skiego — „Geometra Polski” (1683 r.), Zaborowskie- 
go — „Geometria praktyczna" (1792) i Szahina — 


„Geodezya wyższa" (1829 r.). Nie mniej ciekawe były 
podręczniki z miernictwa wydane na powielaczach 
w latach 1918 — 1919 — Jankowskiego i Jeżowskie- 
go, inż., Kluźniaka, inż. Tyszki, świadczące o tym, że 
pomimo niesprzyjających warunków, prace te, choć 
w niezbyt pięknej szacie, jednak się ukazały w druku. 


Składanie wieńca na stopniach Belwederu. 


Charakterystyczną była obfitość wszelkiego rodzaju 
urzędowych  instrukcyj pomiarowych, co dobitnie 
świadczyło o szkodliwym rozbiciu miernictwa pań- 
stwowego i braku ujednostajnienia wymagań techni- 
cznych w tej dziedzinie. 

Pięknie prezentowały się gabloty z kompletem za 
ubiegłe lata „Wiadomości Służby Geograficznej", 
kwartalnika wydawanego przez Wojskowy Instytut Ge- 
ograficzny. 

W osobnej sali zorganizowano wysławę prac goe- 
dezyjnych studentów Politechniki Warszawskiej. Wysta- 
wa ta, bardzo interesująca z punktu widzenia dydak- 
tycznego, miała za zadanie zilustrować stopniowy 
przebieg prac wykonywanych przez słuchaczów w okre- 
sie słudiów. Eksponaty wystawione świadczyły o wy- 
sokim poziomie przygotowania i umiejętności wyko- 
nawców. 

Największym bodajże zainteresowaniem cieszyły się 
wystawy narzędzi mierniczych. 

Zakład Geodezji Politechniki Warszawskiej skom- 
pletował, b. interesujący ze względów dydaktycznych 
zbiór starych instrumentów o charakterze muzeal- 
nym — busoli, astrolobii, niwelałorów i innych — czę- 
ściowo własnych lub użyczonych przez Wojskowy In- 
stytut Geograficzny, Biuro Pomiarowe M-stwa Komuni- 
kacji i firmę G. Gerlach w Warszawie. Dla kontrastu 
w tym że lokalu zostały umieszczone przyrządy Jae- 
derin'a oraz wahadła i przyrządy nowoczesne do po- 
miarów grawimetrycznych. 

Udany ten pokaz mimowoli nasuwa jedną refleksję: 
czas już przystąpić do zapoczątkowania sysłematycz- 
nych zbiorów muzealnych z dziedziny instrumento- 
znawstwa mierniczego. 

Fabryki — G. Gerlach — Warszawa i Carl Zeis-lena 
(przedstawiciel inż. W. Leśniewski) pięknie zaprezen- 
icwały swą produkcję w bardzo estetycznie urządzo- 
nych stoiskach. Wystawy te cieszyły się wyjątkowym 
powodzeniem. 

Poza tym duże zainteresowanie wywołały dwa wy- 
nalazki naszych inżynierów. 

inż. Henryk Mejer demonstrował swój „Koordyna- 
tor — Kątoliniomierz'', wykonany bardzo precyzyjnie 
przez firmę G. Gerlach w Warszawie. Pod tą nieco 
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skomplikowaną nazwą kryje się niezwykle prosty przy- 
rząd, nader dowcipnie skonstruowany, który łączy w so- 
bie zalety koordynatografu i przenośnika. Narzędzie 
lo, poręczne i nieduże, świetnie nadaje się do dokład- 
nego nanoszenia na plan szczegółów sytuacyjnych i mo- 
że być bardzo przydatne naprz. dla biur pomiarowych 
miejskich, do t. zw. „karłowania . 

Inż. Witold Pietrzykowski skonstruował markę i łatę 
do niwelacji precyzyjnej o bardzo przemyślnej kon- 
strukcji, które dają możność dokładnego utrwalania 
punktów wysokościowych, również i precyzyjnego 
odczytania na łacie. ') 


Szczegółowe obrady kongresowe odbyły się w 4-ch 


Komisjach. 
Komisje RE | Ze Sekretarze 
czący zdawcy 
Inż. J. Czar- 
nota 
| | Pomiary Prof. E. War-| Inż. J, Koby- |, _. 
państwowe | chałowski liński Inż. M. Ciopa 
Inż. W. Mu- 
rzewski 
Pomiary dla | Prof. dr inż. kę pzm IŻ! Br li 
ll | celów miej-| E. Wilezkie- | | ` sad i 
skich 3 Inż. M. Ma- piński 
A lesiński 
Przebudowa i x ; 
2 Inż. K. Kasiń- | Inż. K. Sa- > 
Ill ustroju rol. ski wieki Inż. M. Frelek 
nego 
Organizacja Inż. W. Kat- 
zawodu Inż. W. No- | kiewicz a ; 
IV Der Ae SE Inż. T. Szy- Inż. Br. Łącki 
twa __mański 


Zgłoszonych referatów było 50. Ze względu na tak 
znaczną ilość tematów, większość tych referatów była 
wydrukowana i rozdana członkom Komisyj przed roz- 
poczęciem Kongresu. 

Referowane i dyskutowane były tylko najistotniejsze 
zagadnienia podane pod obrady przez prezydia po- 
szczególnych Komisyj.*) 

Obrady Komisji lll-ej zaszczycili swą obecnością 
po. minister Juliusz Poniatowski i wiceminister Leonard 
Krawulski. W tym czasie wygłoszono dwa referaty: inż. 
K. Kasiński — „Kwestia rolna w Polsce 
a obronność Kraju' i inż. M. Poczobutt- 
Odlanicki— „Scalenie rolne jako re- 
alizacja programowego zagospo- 
darowania obszaru. 

Po wysłuchaniu tych referatów p. minister Poniatow- 
ski, przed opuszczeniem sali obrad, dziękując za za- 
proszenie na posiedzenie Komisji, wyraził zadowole- 
nie, że grone inżynierów mierniczych, pracujących przy 
przebudowie ustroju rolnego, zajmuje się tą sprawą nie 
tylko ściśle z fachowego punktu widzenia, lesz. również 
rozważa zagadnienia natury ogólnej z tą kwestią zwią- 
zane. 

Stwierdzić należy, że Komisje fachowe umiały szczę- 
śliwie wybrnąć z tak dużego materiału, jaki był zgło- 


1) Opis tych przyrządów podaje autor w niniejszym zeszycie. 
1) Z naukowych tematów szczególnie interesującym był wy- 
kład prot. F. Kępińskiego — „O metodzie 
wyznaczania szerokości 


jednocze- 
snego 
i czasu. 


azymułu, 
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szony na Kongres, trzymając się zasady, iż lepiej wy- 
konać mniej, a dobrze. 

To tez na plenum Kongresu zgłoszono do uchwale- 
nia względnie nie dużą ilość, lecz za to konkretnych 
wniosków w sprawach istotnych i ważkich. 


Plenarne posiedzenie w drugim dniu obrad było po- 
święcone tematom naukowym. 


Pierwszy odczyt wygłosił prof. E. Warchałowski — 
„Zastosowanie krakowianów w ræ- 
chunku wyrównawczym:). Na odczy- 
tym był obecny autor tej mełody — prof. T. Bana- 
chiewicz. 

Na wstępie prelegent wyjaśnił na prostych przykła- 
dach zasadnicze pojęcie krakowianu, a następnie po- 
dał najważniejsze właściwości działań z krakowiana- 
mi, jak mnożenie, podnoszenie do potęgi, wyciąganie 
pierwiastków, rozkładania krakowianu na czynniki oraz 
grupowanie i przestawianie mnożników. Oryginalnie 
ujęte zostało pojęcie odwrotności krakowianu, dające 
bardzo przejrzyste uzasadnienie sposobów wyznacza- 
nia tej odwrotności. 

Po tym wstępie prelegent przeszedł do zastosowa- 
nia nowego sposobu rachunku do wyrównania obser- 
wacyj. Rozpatrzył najpierw obserwacje pośrednie i wy- 
prowadził wszystkie zasadnicze wzory, odnoszące się 
do tego rodzaju wyrównania. 

W celu nawiązania do mełody Gauss'a rozwiązania 
równań normalnych, prelegent posiłkował się dawnymi 
oznaczeniami przez co przejrzystym się stało, na czym 
polegają dodatnie strony tej nowej metody. Na przy- 
kładzie z czterema niewiadomymi podane zostało sche- 
matyczne rozwiązanie równań normalnych przy zasto- 
sowaniu krakowianów. 

Dalsza część pracy, obejmująca obserwacje zawa- 
runkowane i wyznaczanie wag niewiadomych, nie by- 
ty referowane ze względu na brak czasu, odczyt bo- 
wiem trwał około 11% godziny. *) 


3) Krakowianami nazywa prof. Banachiewicz pewnego rodza- 
ju tabele liczbowe, których iloczyny — w określony sposób 
utworzone — pozwalają na schemałyczne, proste i przejrzyste 
rozwiązywanie skomplikowanych formuł. 

4) Odczył ten ukaże się w druku. 


Obrady lll-ej Komisji w obecności 


ministra Poniatowskiego. 
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Długotrwałe oklaski po odczycie były owacją za- 
równo dla prelegenta, jak i dla autora tej nowej pol- 
skiej metody rachunkowej. 


Prof. dr. inż. K. Weigel wygłosił odczyt pod tytułem: 
„Zadania naukowe inżyniera geo- 
dety". 

Na wstępie prelegent wykazał różnicę jaka istnieje 
między studiami w szkołach zawodowych i na Politech- 
nice. Pierwsze dają tylko wiedzę techniczną, drugie 
zaś łakże teoretyczne jej uzasadnienie, uwzględniają- 
ce postęp wiedzy, wobec czego wiele prac geode- 
zyjnych potrafi dobrze wykonać tylko inżynier. 

Czasy osłatnie, udostępniające naukę wszystkim, 
spowodowały wielki rozrost techniki. Przyrządy geode- 
zyjne z działu fotogrametrii, genialne wynalazki inży- 
niera Wilda, i nowe metody pomiarowe — dają obraz 
wielkiego rozwoju nauk mierniczych. Absolwent szkoły 
zawodowej wykonywa tylko przepisy pomiarowe, in- 
żynier miernictwa musi natomiast krytycznie ustosunko- 
wać się do swej pracy i śledzić rozwój wiedzy techni- 
cznej. Tak więc geodeła powinien utrzymać swą pra- 
cę na wysokim poziomie, poświęcając w miarę możno- 
ści swój czas również sprawom nauki. Zrzeszenia fa- 
chowców ułatwiają wymianę poglądów, a uwagi prak- 
tyków są b. ważkie dla wprowadzenia bardziej dosko- 
natych metod pracy. 

Jeżeli tedy inżynier miernictwa z jakichkolwiek po- 
wodów nie może oddać się ścisłej pracy naukowej, 
niechże nie pogardzi rolą systematyka, niechże spełni 
piękne zadanie kulturalne, polegające na stwarzaniu 
warunków dla postępu wiedzy technicznej, która tak 
wielką odgrywa rolę w gospodarstwie i obronie Pań- 
stwa. 

Ten bardzo ciekawy, tak co do treści, jak i formy od- 
czyt — wygłoszony przy tym w sposób niezmiernie su- 
gestywny — doznał gorącego przyjęcia audytorium. 

Ponadło dr. W. Schneider, specjalnie delegowany na : 
Kongres przez firmę C. Zeissa — wygłosił odczyt p. t. 
„Optyczny pomiar długości w służ- 
bie katastru". 

Prelegent stwierdził przede wszystkim, że optyczny 
pomiar długości wykroczył już dziś daleko poza dzie- 
dzinę próbnych doświadczeń, osiągając w całym sze- 
regu prac b. pozytywne efekty. 


ue 


zs pędu = ch Doświadczenia ostatnich lot, 
— poczynione w wielu krajach, do- 
I wiodły, dla pewnego rodzaju 

prac, wyższości optycznego po- 

miaru długości nad sposobem 


bezpośrednim. Składają się na to: 
szybkość tej metody, duża nieza- 
leżność od warunków topografi- 
cznych, tak na terenach płaskich 
zarówno jak i górzystych; możli- 
wość utrzymania operału pomia- 
rowego na jednolitym poziomie 
dokładności, niezależnie od wa- 
runków terenowych, co razem 
wzięte gwarantuje dużą spraw- 
ność w wykonaniu prac pomiaro- 
wych tą metodą. 

Na zakończenie zostały zade- 
monstrowane odpowiednie do tych 
prac instrumenty Zeissa. 

Odczył ten, wygłoszony z grun- 
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lownq znajomością przedmiotu, doznał bardzo ży-- 
czliwego przyjęcia. 

Na wstępie ostatniego dnia obrad Kongresu wygło- 
sił na plenum odczyt na temat: „Rola inżynie- 
ra mierniczego podczas. pokoju 
i wojny" — Szef Wojskowego Instytutu Geogra- 
ficznego płk. dypl. T. Zieleniewski. 

W pierwszej części swego przemówienia prelegent 
scharakteryzował stan prac nad triangulacją wyższego 
rzędu i niwelacją precyzyjną, ilustrując to szeregiem 
szkiców i map. 

Sporządzanie mapy w większej skali było w naszych 
warunkach rzeczą dość trudną, gdyż pozostawiony 
przez zaborców materiał kartograficzny był oparty na 
różnych układach, co powodowało niedopuszczalne 
błędy na stykach tych układów. Dla otrzymania jedno- 
litej siatki zostało przyjęte wiernokątne odwzorowanie 
płaskie elipsoidy Bessela, według metody prof. L. Gra- 
bowskiego. Układ taki daje b. małe zniekszłałcenia: 
w odległości 300 km od początku układu — 0,5 m na 
1 km. Dla ujednostajnienia różnych układów, jak rów- 
nież i dla innych prac uzupełniających, zosłała założo- 
na sieć triangulacji |-go rzędu, która wkrótce zostanie 
ukończona. 

Niwelacja precyzyjna jest wykonywana przez Biuro 
Pomiarów M-stwa Komunikacji łącznie z W. I. G. Pra- 
ce te oparte są już na własnym punkcie zerowym i obe- 
cnie przeprowadza się dalsze zagęszczanie sieci. 

Druga część była rozwinięciem tezy, że dobra mapa 
jest podczas wojny podsławą operacyj. Prelegent 
przy tym podał bardzo interesujący szkic hisłoryczny 
na ten temat, obejmujący okres od Stefana Batorego, 
(który w wyprawach na Psków i Moskwę miał własne 
mapy), aż do czasów dzisiejszych, poprzez wojnę świa- 
tową. 

Przede wszystkim dokładnej mapy potrzebuje dziś 
artyleria. Zadaniem więc inżyniera mierniczego w cza- 
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sie wojny będzie znalezienie celów niewidocznych i wy- 
liczenie ich współrzędnych. Z pomocą przyjdzie tu lot- 
nictwo z kamerq szeregową, której zdjęcia pozwolą na 
określenie niewidocznych celów, sprawdzanych przez 
pomiary dźwiękowe i optyczne. 

Dokładność mapy i ścisłe obliczenie celów artyle- 
ryjskich jest czynnikiem wysokiej wartości, gdyż celność 
pocisków daje oszczędność w zużyciu amunicji, a więc 
praca inżyniera mierniczego przez swoją dokładność 
uwielokrotni zasoby amunicji. 

Zaznaczyć muszę, iż ten bardzo interesujący odczyt 
nie był odczytywany, lecz podany w żywym słowie. 

Wobec dużych zdolności krasomówczych prelegenta 
treść referatu świetnie harmonizowała z formą. 

Ostatnie słowa odczytu, że gdy zabrzmi okrzyk „Do 
bronil” — nie zabraknie na polu walki geodetów — 
zosłały przyjęte przez zebranych entuzjastycznie. 

Na zakończenie obrad zostały uchwalone wnioski, 
odczytane przez przewodniczących poszczególnych 
Komisyj. 

Przed zamknięciem posiedzenia przewodniczący 
prof. Weigel w dłuższym przemówieniu okolicznościo- 
wym, reasumując wyniki obrad, złożył podziękowanie 
wszystkim uczestnikom i organizatorom Kongresu. 

Pożegnalne przemówienie wygłosił nowoobrany pre- 
zes Związku Inżynierów Miernictwa — inż. W. Surmac- 
ki, po czym Kongres postanowił przekazać Zarządowi 
Głównemu Z. l. M. do wykonania wszystkie powzięte 
uchwały. Na tym obrady zakończono. 

Stwierdzić trzeba bezstronnie, że Kongres, jako do- 
brze zorganizowana impreza, niewątpliwie się udał; 
była to w pierwszym rzędzie zasługa niespożyłtej pra- 
cy Komitetu Organizacyjnego z prof. Piotrowskim na 
czele. 

Dalszy sukces spraw miernictwa polskiego będzie 
zależał od zrealizowania uchwał Kongresu. 


526 (063) (438) 


Uchwały l-go Kongresu Inżynierów Miernictwa 


Rzplitej Polskiej 


|. W sprawach ogólnopomiarowych i pomiarów 
państwowych. 


W zbiorowym wysiłku ku podniesieniu mocy gospodarczej 

i siły obronnej Państwa miernictwu polskiemu przypada 
w udziale wysoce odpowiedzialna rola dostarczenia dokładnego 
i aktualnego, liczbowego i graficznego materiału pomiarowe- 
go, niezbędnego dla obrony narodowej oraz dla wszystkich 
projektowań inwestycyjnych o charakterze inżynierskim i prze- 
budowy słrukłury gospodarczej wsi polskiej. 

Zasada celowego i ludz- 
kich i środków materialnych, wyrażająca się w daiekosiężnym 
pianowaniu rozwoju gospodarstwa narodowego, wymaga opar- 
cia tego planowania i realizacji projektów na podstawach nau- 
kowej organizacji pracy. Żaden wysiłek, żadna praca nie po- 
być stracona dla celów ogólnych; działanie rozproszko- 
n:e skoordynowane, a wskutek 


ekonomicznego wyzyskania sił 


winna 
wane, tego powtarzanie tej 
pracy dla różnych celów, jest z punktu widzenia inte- 


ogólnopaństwowych niedopuszczalne. 


samej 
resów 
Wychodząc z łych założeń, | Kongres Inżynierów Miernic- 
twa R. P. stwierdza, że: 
1) Naczelnym zadaniem miernictwa państwowego jest nie- 
„zwłoczne przystąpienie do sporządzenia podstawowej mapy 


kraju, w dostatecznie dużej skali, która by była podstawą .dla 


wszelkich potrzeb gospodarki narodowej. W pierwszej kolej- 
ności niezbędnym jest przystąpienie do stworzenia mapy pod- 
stawowej na obszarze Centralnego Okręgu Przemysłowego, ko- 
niecznej dla rocjonalnego i planowego jego rozwoju. 


2) Podstawą byłu Państwa Polskiego jest rolnictwo i wieś 
polska. Uporządkowanie stanu prawnego władania ziemią i jej 
obrotem, oparcie świadczeń rolnika na rzecz Państwa na spra- 
wiedliwych i obiektywnych podstawach, wymaga stałej ewiden- 
cji gruntów, związanej z aparatem technicznym, ściśle ustala- 
jącym wymiary, położenie i klasyfikację każdego obiektu rol- 
nego. Słąd wypływa bezwzględna konieczność założenia na 
obszarze całej Rzeczypospolitej jednolitego katastru gruntowe- 
go, dostosowanego do warunków polskich. 


3) Zadania powyższe, podyktowane racją stanu nie mogą 
być uzyskane bez równoczesnej reorganizacji obecnego roz- 
proszkowanego miernictwa państwowego. Niezbędnym jest na- 
tychmiastowe zespolenie państwowych agend mierniczych, łącz- 
nie z agendami wykonywającymi nadzór nad miernictwem wol- 
nozawodowym i samorządowym, w jednym resorcie ministe- 
rialnym. 

4) Nieodzownym jest jak najrychlejsze wydanie jednolitej, 
powszechnie obowiązującej instrukcji pomiarowej, w tym bo- 
wiem tylko wypadku wyniki pomiarów, wykonywanych dla róż- 
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nych celów, mogą być wykorzystane dla zasadniczego zada- 
nia — sporządzenia mapy podstawowej Państwa. 

5) W związku z powyższym, oraz w celu zahamowania ko- 
szłownych sporów i nadmiernego pieniactwa w sprawach gra- 
nicznych, konieczne jest wydanie ogólnej ustawy o rozgranicze- 
niu gruntów i obowiązku utrwalania granic własności trwałymi 
znakami granicznymi. 


Ustawa o rozgraniczeniu gruntów winna upoważnić mierni- 
czych przysięgłych do: 

a) spisywania protokółów granicznych w wypadku bezspor- 
nego ustalenia granic, 

b) sporządzania ugód polubownych pomiędzy stronami w 
wypadkach sporów granicznych, 

c) skompletowania materiału dowodowego i opracowania 
projektu rozgraniczenia, w wypadku niezałatwienia polubownie 
sporu granicznego i przedstawienia go do rozstrzygnięcia usła- 
` wowo powołanym do tego władzom państwowym. 


Protokuły bezspornego ustalenia granic oraz ugody stron, 
spisane przez mierniczego przysięgłego, posiadać winny moc 
aktów notarialnych. 


Il. W sprawach pomiarów miast i regionów. 


Doceniając wielkie znaczenie pomiarów miast dla różno- 
rodnych działów gospodarki miejskiej oraz konieczność posia- 
dania nowoczesnych planów miast, jako podkładów do planów 
zabudowania, — a stwierdzając jednocześnie braki dotychcza- 
sowych wyników, pochodzące zarówno z przyczyn organizacyj- 
nych, jak również i technicznych, — | Kongres Inżynierów Mier- 
nictwa R. P. stwierdza, że: 

6) Samorządowa służba miernicza powinna być jednolita na 
całym obszarze Państwa i opierać się winna na statucie ramo- 
wym, wydanym przez władze państwowe w trybie odnośnych 
przepisów. 

7) Nadzór nad racjonalnością i jakością pomiarów miej- 
skich jest obecnie niedostateczny, a zreorganizowanie go, w 
myśl postulatów o ogólnej organizacji miernictwa państwowego, 
jest rzeczą pilną. 

8) Przy pomiarach miast winny być bezwzględnie ustalone 
i zdjęte granice własności. 

9) Koniecznym jest znowelizowanie rozporządzenia Min. Spr. 
Wewn. z dnia 13.X.1936 o sposobie opracowania planów zabu- 
dowania w sensie: 

a) wprowadzenia wymagania, aby część składową szcze- 
gółowego planu zabudowania stanowił elaborat geodezyjnego 
opracowania tego planu zabudowania, oraz 

b) nie dozwalania sporządzania szczegółowych planów za- 
budowania na planach katastralnych w skali 1 : 2880. 

10) Zastosowanie planów fotogrametrycznych, w obecnym 
stanie rzeczy, jako podkładów do opracowania planów zabu- 
dowania może mieć miejsce tylko dla ogólnych planów zabudo- 
wania oraz dla opracowania programów i szkiców wstępnych 
do szczegółowych planów zabudowania. W żadnym wypadku 


plany fołogrametryczne nie mogą służyć do opracowania 


szczegółowego lub ogólno-szczegółowego planu zabudowania. 
o -q 


11) Niezbędnym jest utworzenie w najkrótszym czasie ka- 
tedry urbanistyki na Wydziale Inżynierii Politechniki Warszaw- 
skiej i na Wydziale Inżynierii Lądowej i Wodnej Politechniki 
Lwowskiej. 

W związku z doniosłymi zadaniami Komisyj Regionalnych 
Planów Zabudowania, w pracach których podstawową rolę gra 
dział pomiarowy, | Kongres Inżynierów Miernictwa R. P. uważa 
za nieodzowne, aby: 

12) W Biurach Regionalnych Planów Zabudowania zorgani- 
zowane były Działy Geodezyjne, kierowane przez inżynierów 
miernictwa, posiadających pełne uprawnienia zawodowe. 

13) Do zakresu czynności Kierowników Działów Geodezyj- 


nych Biur Reg. Pl. Zab., po za pracami bezpośrednimi dostar- 
czenia podkładów pomiarowych, powinno należeć koordynowa- 
nie prac pomiarowych danego regionu, w ścisłym porozumie- 
niu z odnośnymi władzami państwowymi. 

Do czasu utworzenia jednolitej organizacji miernictwa na 
wszystkich szczeblach administracji ogólnej, czynność ta winna 
nosić charakter instrukcyjny, uzupełniając czynności nadzorcze 
i kontrolne tych władz. 

14) Działy Geodezynej Biur Reg. Pl. Zab., jakotłeż i same 
Biura nie powinny podejmować wykonania pomiarów miast, 
uzdrowisk i osiedli na zlecenie samorządów lub we własnym 
zakresie. 


Ill. W sprawach przebudowy ustroju rolnego. 


15) Doceniając w całej pełni doniosłe wyniki prac nad prze- 
budową ustroju rolnego w Polsce, zarówno pod względem ich 
rozmiarów, jakołeż ich jakości społeczno-gospodarczej i tech- 
nicznej, szczególnie w ciągu ostatnich lat dziesięciu, i uważając 
jedną z najważniejszych składowych części tej przebudowy — 
parcelację większych nieruchomości ziemskich za nie podlega- 
jącą dyskusji konieczność dziejową, — | Kongres Inżynierów 
Miernictwa R. P. wyraża pogląd, że parcelacja ta, powszech- 
nie reformą rolną zwana, winna być ze względu na gospo- 
darczą i narodowościową strukturę naszego Państwa, jak i na 
konieczność rozszerzenia i wzmocnienia materialnych i psychicz- 
nych podstaw jego obronności, — jak najprędzej przeprowa- 
dzona do końca w kierunku rzeczywistego oparcia naszego 
ustroju rolnego, w myśl obowiązującej ustawy, na „silnych, zdro- 
wych i zdolnych do wydatnej produkcji gospodarstwach" rol- 
nych. 

16) Stwierdzając, że jednym z zasadniczych braków nasze- 
go ustawodawstwa agrarnego jest brak postanowień prawnych, 
skutecznie przeznaczających na parcelację majątki źle gospoda- 
rowane oraz nie mniej ujemnie wpływające na obrót gospodar- 


czy majątki nadmiernie zadłużone, i że przeciwsławienie się 
wydaniu takich postanowień nie ma żadnych podsław rzeczo- 
wych, — | Kongres Inżynierów Mierniczych R. P. wyraża po- 


gląd, że winna być jak najszybciej wydana ustawa o przymu- 
sowym przeznaczaniu na parcelację majątków nadmiernie za- 
dłużonych. BE Urz 

17) Doceniając wysiłki Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol- 
nych w kierunku upełnorolnienia gospodarstw karłowatych przy 
scaleniu, Kongres stwierdza, że ze względu na całokształt racjo- 
nalnej przebudowy ustroju rolnego, a w szczególności na powo- 
dzenie oraz efekt gospodarczy scalenia gruntów, — koniecznym 
jest dalsze rozszerzanie i wzmocnienie akcji upełnorolnienia. Aby 
jednak akcja ta nie hamowała przebiegu scalenia, upełnorolnie- 
nie winno w zasadzie poprzedzać uruchomienie prac pomiaro- 
wych przy scaleniu. 

18) Kongres stwierdza, że w celu uchronienia drobnych go- 
spodarstw rolnych od skutków obrotu poza hipotecznego: oraz 
w celu udostępnienia im kredytu hipotecznego, koniecznym jesł 
takie zreformowanie przepisów hipotecznych, aby hipoteka za- 
równo ze względu na procedurę, jak i na jej ksszły stała się 
rzeczywiście dostępną dla drobnego rolnika. 

Niezbędnym też jest ujednostajnienie prawa hipotecznego 
na całym obszarze Państwa, przy zachowaniu łączności hipote- 
ki z kałastrem. 

19) Kongres stwierdza, że pełny rozwój wsi uwarunkowany 
rolnego, opartej 
o racjonalne gospodarcze programy regionalne, polegające na 
właściwym przeznaczeniu i użytkowaniu terenów. 


jest przeprowadzeniem przebudowy ustroju 


W związku z tym zachodzi potrzeba: 

a) zniesienia art. 3 p. a) ustawy scaleniowej, uzależniające: 
go od zgody właściciela poddanie scaleniu gruntów zabudowas 
nych, 
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b) wyłączenia z przepisów prawa budowlanego postanowień 
o planowaniu i regulacji osiedli wiejskich, a unormowania tych 
spraw w ramach ustaw o scaleniu gruntów i wykonaniu refor- 
my rolnej, 

c) opracowania projektów scalenia gruntów, zwłaszcza w 
terenach górskich, na podkładach warstwicowych. 

20) Zważywszy na wielki zakres prac pomiarowych, związa- 
nych z przebudową ustroju rolnego i na konieczność koordyno- 
wania tych prac z innymi pracami technicznymi, jak również na 
potrzebę objęcia tymi pracami dziedziny rozplanowania i za- 
budowania osiedli wiejskich, — Kongres stwierdza, że jest nie- 
odzowną koniecznością istnienie w Ministerstwie Roln i Ref. Rol- 
nych odpowiedniej komórki organizacyjnej, w posłaci co naj- 
mniej Wydziału Pomiarowego, działającego w myśl założeń 
o koordynacji wszystkich prac pomiarowych Państwa. 

21) Kongres stwierdza coraz mniejsze zainteresowanie się 
wielu inżynierów miernictwa pracami, związanymi z przebudo- 
wą ustroju rolnego i uważa za wskazane ze wszech miar zna- 
lezienie właściwych środków zaradczych celem przyciągnięcia 
szerszych sfer inżynierów miernictwa do prac reformy rolnej, 
w celu podniesienia poziomu ich wykonania. 


IV. W sprawach szkolnictwa i organizacji zawodu. 


22) | Kongres Inżynierów Miernictwa R. P. uważa, że wy- 
kształcenie w zawodzie mierniczym opierać się winno na wy- 
kształceniu akademickim na oddziałach geodezyjnych politechnik 
dla mierniczych samodzielnych, oraz na wykształceniu średnim 
w gimnazjach mierniczych — dla sił pomocniczych, techników 
mierniczych. 

Istniejące obecnie licea miernicze, jako nie odpowiadająca 
potrzebom życia, a wprowadzające dwoistość wykształcenia dla 
samodzielnych mierniczych, winny być stopniowo likwidowane, 
względnie przekształcane na gimnazja miernicze. 

23) Kongres stwierdza, że prawo o wolnym zawodzie mier- 
niczym, zawarte w usławie z dnia 15 lipca 1925 r. o mierni- 
czych przysięgłych, nie odpowiada obecnym potrzebom życia 
i nowelizacja jego jest sprawą pilną. Kongres zwraca się do 
Władz Państwowych o rychłe wydanie ustawy o wolnym zawo- 
dzie mierniczym w nowej postaci, a Związek Inżynierów Mier- 
nictwa R. P. wzywa do poczynienia wszelkich starań w tym kie- 
runku. 


Wystawy instrumentów geodezyjnych 


X okazji Kongresu Inżynierów Miernictwa, firmy 
G. Gerlach i C. Zeiss, (przedstawiciel — inż. 

W. Leśniewski), urządziły — pomimo że czas 
trwania Kongresu byt krótki — bardzo ciekawy pokaz 


swej produkcji, w efektownie urządzonych stoiskach. 
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Za najważniejszy postulat, który powinien być uwzględnio- 
ny przy nowelizacji, Kongres uznaje konieczność wyłącznego 
oparcia uprawnień na jednolitym akademickim wykształceniu 
inżyniera miernictwa. 

24) Doceniając wielką rolę miernictwa wolnozawodowego w 
życiu gospodarczym Państwa, a w trosce o należyty poziom 
i sprawne funkcjonowanie wolnego zawodu mierniczego, Kon- 
gres uważa za konieczne i pilne powołanie przez Władze Pań- 
stwowe samorządu zawodowego dla mierniczych, w postaci Izb 
Inżynierskich, grupujących wolnozawodowców wszelkich specjal- 
ności inżynierskich. 

25) Opierając się na arł. 160 ust. C. Prawa Górniczego, nor- 
mującym sprawę uzyskiwania przez inżynierów miernictwa upra- 
wnień do wykonywania 
Kongres uchwala: 

a) zwrócić się do Ministerstwa Przemysłu i Handlu z prośbą 
o wydanie zarządzenia, ustalającego zakres dodatkowych stu- 


zawodu mierniczego górniczego — 


diów z zakresu górnictwa na Akademii Górniczej w Krakowie 
dla inżynierów miernictwa (geodetów), 

b) zwrócić się do Ministerstwa W. R. i O. P. o wydanie za- 
rządzenia, które by umożliwiło i ułatwiło inżynierom geodetom, 
pragnącym uzyskać prawa mierniczego górniczego, przestudio- 
wanie na Akademii Górniczej w Krakowie cyklu przedmiotów 
górniczych, ustalonego przez Ministerstwo Przem. i Handlu, w 
charakterze wolnych słuchaczy. 

26) Kongres zwraca się do Władz, aby na stanowiska pań- 
stwowe i samorządowe w miernictwie powoływane były wyłącz- 
nie osoby z fachowym wykszłałceniem mierniczym, a na stano- 
wiska kierownicze wyłącznie inżynierowie miernictwa. 

27) | Kongres Inżynierów Miernictwa R. P. wiła z najwięk- 
szym zadowoleniem powstanie Związku Inżynierów Miernic- 
twa Rz. P. 

Kongres wzywa wszystkich inżynierów miernictwa do wstą- 
pienia do Związku i całkowitego ześrodkowania swych wysił- 
ków we wspólnej akcji na terenie Związku. 

28) Kongres wyraża nadzieję, że Związek Inżynierów Mier- 
nictwa R. P. podejmie niezwłocznie wydawanie własnego orga- 
nu prasowego, poświęconego sprawom naukowo-technicznym 
i zawodowym. 

Jednocześnie Kongres stwierdza, że wydawnictwo „Przegląd 


Mierniczy” nie jest organem polskich inżynierów miernictwa. 
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Fabryka Gerlach, oprócz dobrze znanych i cieszą- 
cych się popularnością typów, wystawiła jeszcze swe 
nowe udoskonalone modele. 

Zasługiwał na uwagę przede wszystkim teodolit 
z urządzeniem periskopowym dla odczytywania w jed- 
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nej lupie obydwu noniuszy koła poziomego. Nie mniej 
interesującym był model z mikroskopami skalowymi, 
posiadający urządzenie repetycyjne z jedną leniwką; 
odczyty kół — w specjalnym okularze obok lunety *). 

Poza tym niektóre teodolity mogą być łatwo przy- 
stosowane do pomiarów górniczych; w tym celu po- 
siadają spodarkę odpowiedniej konstrukcji, która 
umożliwia kolejną wymianę instrumentu i sygnałów bez 
poruszania ze swego miejsca — statywu. 
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Z niwelatorów, zwracał powszechną uwagę typ nad- 
zwyczaj poręcznej budowy ze śrubą elewacyjną dla 
ułatwienia poziomowania i z pryzmatem do odczytu 
libeli od strony okularu; ustawienie libeli — przez koin- 
cydencję końców. 

Pokazane były również, dobrze znane naszym topo- 
grafom, stoliki z kierownicami, znacznie udoskonalone- 
go typu, według wymagań Wojskowego Instytutu Ge- 
ograficznego. 

Wszystkie te narzędzia cechuje przede wszystkim 
nieskomplikowana konstrukcja i trwałość budowy. Te- 
odolity mają koła kryte; dokładność odczytów koła 
poziomego od 30" do 6". 

W niwelatorach luneta z libelą — zmontowane we 
wspólnym korpusie. Lunety wszędzie — analaktyczne. 


Osobliwością wystawy był „postrzelony teodolit. 
Otóż instrument ten został podczas wojny ugodzony 
pociskiem karabinowym w tarczę poziomą, wskutek 
czego alidada z limbusem zostały jakby zniłowane; 
pomimo to, będąc złączone razem, świetnie obracają 
się dookoła osi repetycyjnej. Niezwykły ten wypadek 
świadczy niewątpliwie o mocnej konstrukcji teodolitu. 

Ponadto były jeszcze wystawione różne przyrządy 
pomocnicze, jak łaty dalekomiercze i niwelacyjne, 
(wśród tych ostatnich również były z podziałem na 
taśmie inwarowej); taśmy stalowe do pomiaru długo- 
ści, węgielnice i inne. A poza tym — koordynatogra- 
fy, linie stalowe, podziałki, cyrkle, grafiony i t. p. 
przyrządy kreślarskie własnej fabrykacji. 

Ciekawy był również dział maszyn do liczenia 
Original-Odhner, częściowo własnego montażu firmy 
C. Gerlach. 

Specjalne zainteresowanie wzbudziły dwa najnow- 
sze modele. Jeden z nich — podwójny, sprzężony 
(tandem), dający, między innymi możność jednoczes- 


*) Model ten nie był całkowicie wykończony na czas wy- 
sławy i demonstrowano go niejako nieoficjalnie. 
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nego obliczania obydwu współrzędnych (X i Y), a dru- 
gi — mały, portatywny — automatycznie przerzucają 
cy liczby z karetki na drążki, co daje możność nie- 
zwłocznego wykonywania dalszych  manipulacyj 
z otrzymanym wynikiem poprzednich obliczeń. 

Po obejrzeniu stoiska, prezydium Kongresu z prof. 
Weiglem i prof. Wilczkiewiczem zwiedzało fabrykę 
firmy G. Gerlach, gdzie między innymi były zademon- 
stłrowane, będące w fazie badań konstrukcyjnych, — 
najnowsze typy teodolitu, ze 
szklanymi kołami i z 2' do- 
kładnością odczytu przez koin- 
cydencję oraz typ niwelatora z 
płytką płasko-równolegiłq. 

Okazem pamiątkowym, po- 
siadanym przez fabrykę, jest 
teodolit, wykonany całkowicie 
ze srebra. Ten nadzwyczaj pre- 
cyzyjnie wykończony instrument 
był darem pracowników firmy 
dla š. p. Gustawa Gerlacha z o- 
kazji jubiieuszu 50-lecia pracy. 

Ciekawym jest poza tym, b. 
subtelnie wykonany w warszta- 
tach własnych, srebrny model 
zegara słonecznego — upomi- 
nek od pracowników dla kon- 
struktora tego zegara inż. Emila Voelnagla, na 25-lecie 
Jego pracy. Zegar ten, wykonany według wspomnia- 
nego modelu, został w r. 1929 ofiarowany przez fir- 
mę m. Poznaniowi z okazji Powszechnej Wystawy 
Krajowej. 

Po zwiedzeniu słoiska i fabryki, można było stwier- 
dzić, że wytwórczość firmy G. Gerlach jest nasta- 
wiona na coraz to dalsze udoskonalenia, znanych już 
dobrze ze swej jakości, narzędzi mierniczych. 

Wielkim również zainteresowaniem cieszyło się sto- 
isko firmy Inż. Wł. Leśniewski, która wystawiła znane 
i cenione przyrządy fabryki Carl Zeiss — Jena. 

Przede wszystkim ciekawe są bardzo teodoliły uni- 
wersalne do triangulacji, poligonizacji wyższego rzędu 


< 


Prof. Warchałowski i prof. Piątkiewicz w towarzystwie 
przedstawiciela f-my dr. Scheider'a z Jeny — zwiedzają 
stoisko f-my C. Zeiss. 


l Ł p. które po zastosowaniu dodatkowego wypo- 
sażenia, zwiększającego dokładność odczytów kąto- 
wych, pozwalają na wykonywanie obserwacyj astro- 
nomicznych. Koła poziome i pionowe są tu wyko- 
nane ze szkła, co daje możność wyżłobienia nie- 
zmiernie cienkich i ostrych kresek; poza tym prze- 
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chodzące przez szkło światło — daje jasność odczy- 
tów. Lunety — z wewnętrzną soczewką do ognisko- 
wania. 


W polu widzenia okularu odczytowego widoczne są 
jednocześnie obrazy przeciwległych części koła po- 
ziomego oraz obraz części koła pionowego, na któ- 
rych odczyty wykonywa się przy pomocy podziałko- 
wego mikroskopu. 

Centrowanie może się odbywać, oprócz sposobu 
zwykłego (pion ze sznurkiem), jeszcze przy użyciu pio- 
nów: drążkowego i optycznego, które — szczególnie 
ten ostatni — są bardzo dogodne i łatwe w użyciu, da- 
jąc wysoką dokładność centrowania. 

Szereg dodatkowych urządzeń, które można stoso- 
wać w miarę potrzeb, dają możność stosowania tego 
uniwersalnego teodolitu do różnego rodzaju prac, aż 
do pomiarów górniczych włącznie. 

Bardzo dokładny i wydajny w użyciu jest tachymetr 
redukcyjny Bosshardta-Zeissa, dający możność osią- 
gnięcia w zredukowanej odległości dokładność 3 cm 
przy pomiarze odcinka 200-metrowego. W okularze 
odczyłowym, poza częścią koła poziomego, widoczna 
jest również i część koła pionowego, (jak zarówno 
i podziałka tangensowa do bezpośredniego określa- 
nia różnicy wysokości punktów). Daje ło możność uży- 
cia tego instrumentu jako zwykłego teodolitu. 

Godnym uwagi jest jeszcze, bardzo dogodny do 
zdjęcia szczegółów przy pomiarach miejskich, dal- 
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mierz typu Kipplodis, nadający się również i w terenie 
falistym. Bardzo pożytecznym uzupełnieniem łego in- 
strumentu jest specjalna nasadka na krzyż pryzma- 
tyczny, umożliwiająca ustawienie na prostej i wyty- 
czanie kąta prostego w terenie falistym. 

Nowością wśród dalmierzy jest Teletop, dający 
możność określania odległości nawet bez użycia łały, 
z dokładnością do 1%, przy czym specjalne urządze- 
nie pozwala na ustalenie odległości pionowych. 

Z niwelatorów zwraca uwagę typ z płytką płasko- 
równoległą, dającej możność przesuwania linii celowej 
równolegle do góry lub w dół dla nastawiania na 
kreskę taty. Na bębenku mikrometru, związanego z tą 
płytką, może być odczytywana część podziałki łaty 
z dokładnością do 0,1 mm. Uzupełnieniem tego kom- 
pletu są łaty z podziałem na taśmie inwarowej. | 

Ponadło pokazano jeszcze nową kierownicę stoli- 
kową, posiadającą obok lunety urządzenie odczytowe, 
podobnie jak w teodolicie. 

Oprócz tego wystawiono cały szereg drobnych 
przyrządów pomocniczych, jak łaty do pomiarów dłu- 
gości, różne typy statywów, łat niwelacyjnych, węgiel- 
nice pryzmałyczne, podziałki szklane i t. p. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że pokaz instrumentów 
Zeissa, urządzony przez firmę inż. W. Leśniewski, wy- 
padł jak najlepiej. 
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Marka i łata do niwelacji precyzyjnej 


(Opis przyrządów demonstrowanych podczas Kongresu Inżynierów Miernictwa). 


w technice używanych, posiada znak wysokoś- 

ciowy w posłaci otwaru, którego brzeg lub śro- 

dek oznacza wysokość, w odniesieniu do dowolnie 

obranego punktu. Otwór w marce służy do zawiesza- 
nia łaty, dla dokonania obserwacji. 

Marki te posiadają wadę polegającą na tym, że 

z biegiem czasu otwory w markach ulegają wpływom 

czynników atmosferycznych t. j. rdzewieją bądź śnie- 

dzieją i zatykają się kurzem, sadzami i ł. p. tworząc 


W iększość typów marek do niwelacji precyzyjnej, 


Rys. I. 


pod wpływem wilgoci nalot, bardzo trudny do usu- 
nięcia bez uszkodzenia otworu. 

W rezultacie, skutkiem konieczności oczyszczenia 
otworu drogą mechaniczną, otwór poszerza się i traci 
swą precyzyjną wartość. Podobnie dzieje się z łatą. 
Otwór w łacie, skutkiem częstego używania, również się 


poszerza, jeszcze bardziej obniżając dokładność od- 
czyłów wysokości. 

Zaznaczyć należy, że nowoczesne instrumenty niwe- 
lacyjne dają odczyty z dokładnością do 0,01 mm, 
a dokładność niwelacij dosięga 0,5 mm na 1 km. 
Przy takich wymaganiach technicznych, stosowanie 
obecnych typów marek jest bardzo nieekonomiczne, 
z uwagi na duże koszta prac niwelacyjnych i stosun- 
kowo krótki okres trwania precyzyjnej wartości tych 
marek. 


Rys. 2. 


W niżej opisanym typie marki i łaty, znak wyso- 
kościowy jest przede wszystkim niezależny od otworu, 
na którym zawiesza się łatę; znaków wysokościowych 
na marce jest bardzo dużo, a działanie atmosferycz- 
ne nie ma tu właściwie żadnego wpływu. 

Rys. 1 przedstawia markę z przodu, a rys. 2 jej 
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przekrój poprzeczny. Marka posiada 2 otwory — ot- 
wór a o przekroju kwadrałowym, oraz otwór c o prze- 
kroju okrągłym. W markę, poniżej środka wpuszczona 
jest płytka ze słali nierdzewiejącej b z podziałką po- 
ziomą co 2 mm, oraz jedną kreską pionową. Środ- 
kowa kreska pozioma oznaczona jest dwoma wyżło- 


Rys. 3. Rys. 4. 
bionymi kropkami. Kreska ła jest znakiem wysokościo- 
wym marki. Ponieważ odległości pomiędzy kreskami 
są znane, przeto właściwie każda kreska pozioma, 
w każdym swym miejscu będzie znakiem wysokościo- 
wym, po odpowiednim przeliczeniu. Będzie więc tych 
znaków wysokościowych bardzo dużo. 

Rys. 3 przedstawia przekrój zgrubienia środkowej 
części marki (x—x na rys. 2) służący do usztywnienia 
marki w murze 


Rys. 5. Rys. 6. 


Rys. 4 przedstawia słupek (żeliwny lub drewniany) 
z małym garbem na jednym końcu. Słupek ten wsa- 
dza się w otwór a marki dla zawieszenia na nim łaty 
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przed pomiarem. Punkt zawieszenia łały jest więc nie- 
zależny od znaku wysokościowego. 

Rys. 5 i 6 przedstawia łatę widzianą z przodu i w 
przekroju. Łata na rys. 5 pokazana jest na tle marki. 
Widoczny jest otwór a i lewa połowa płytki b. Łata 
posiada dwa otwory s i t, śrubę e, płytkę metalową 
g z nacięłym krzyżem, podziałkę malowaną od 06 do 
99 w odstępach co 5 mm oraz dwie śruby poziome 
hh. W otworze f na osi ii umieszczona jest ruchoma 
płytka d z podziałem jak na płytce b marki. Na 
rys. 6 łata przedstawiona jest w zawieszeniu śrubą 
e na słupku r. 

Oš śruby e, lewy brzeg płytki d, kreska pionowa na 
płyłce g oraz pionowa linia na podziałce malowanej 
co 5 mm, powinny być na jednej prostej. 

Dla dokonania odczyłu na łacie, należy ją zawie- 
sić śrubą e na słupku r osadzonym w otworze a marki, 
następnie przechylić płytkę d do płytki b, a kreski na 
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Rys. 7. 


tych płytkach doprowadzić do koincydencji za pomo- 
cą śruby e. Ponieważ płaszczyzna przedniej ścianki 
marki może nie być osadzona dokładnie w płaszczy- 
źnie pionowej, płytka d może nie przylegać dokładnie 
do płytki b. Dokładne przyleganie tych płytek można 
osiągnąć manipulując odpowiednio śrubami hh, alba 
też przesuwając śrubę e na powierzchni słupka r w 
kierunku do ściany albo od ściany. Mały garb na słup- 
ku r służy do zabezpieczenia łaty od ześlizgnięcia się 
z tego słupka. 


Ñ 


Rys. 8. Rys. 9. 
Odległość od środkowej kreski z kropką na płytce d 

do poziomej kreski na płytce g jest specjalnie określa- 

na z uwagi na różne poziomy tych kresek. Odległość 
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ta wynosi około 5 cm. Różnica pomiędzy zmierzoną 
odległością a 5 cm jest poprawką stałą, którą nale- 
ży dodać z odpowiednim znakiem do odczytów na 
łacie. Konieczność wprowadzenia poprawki powstaje 
stąd, że wmontowanie dokładne płytki d w late, tj. 
tak aby podziałka malowana odpowiadała dokładnie 
odczytywanym odległościom jest bardzo trudne. Kre- 
ska na płytce g jest tylko znakiem przejściowym pomię- 
dzy odległością od kreski z kropką na płytce d do 
podziałek malowanych. Płytka ruchoma d jest ścięta 
z lewej strony rys. 7, celem uniknięcia paralaksy przy 
doprowadzaniu kresek na płytkach do koincydencji. 
Odległość pomiędzy kreskami na płytkach d i g 
winna być co jakiś czas sprawdzana. Zamiast po- 
działki malowanej można zastosować taśmę inwarową. 
Kreska pionowa na płytce b, po osadzeniu marki 
w ścianie, winna być w pionie. Dla ułatwienia w osa- 
dzaniu marki w ścianę i doprowadzenia kreski do 
pionu służy specjalny klucz, przedstawiony na rys. 8 
(widok z góry) i rys. 9 (w przekroju). Trzpienie k i p 
należy włożyć w odpowiednie otwory a i c marki 
i odpowiednio manipulując rączkami m, łatwo dopro- 
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wadzić kreskę pionową do pionu. Dwa boczne skrzy- 
dełka I, opierając się o markę, ułatwiają osadzenie. 


Przed obserwacją, jeżeli podziałki na płytce b nie 
występują dostatecznie wyraźnie, należy je przetrzeć 
przez trafaretkę płynem do czyszczenia metali. 

Marka jest odlewem żeliwnym, gładko z przodu wy- 
toczona, a płytka ze stali nierdzewiejącej wpuszczona 
jest równo ze ścianką marki i umocowana w dowolny 
sposób. Łata wykonana jest z drzewa uodpornionego 
na działanie wilgoci i skrętu. Śruby e i h w tulejkach 
osadzone są w drewno, przy czym śruba e nie jesł 
umieszczona symetrycznie (rys. 6), a cokolwiek bliżej 
spodu łaty (mniej więcej na */; grubości łaty). Podział 
na płytkach b, d i podział malowany muszą być pre- 
cyzyjnie wykonane. Klucz (rys. 8) wykonany jest z że- 
lazu kułego, a trzpienie k i p muszą być mocno osa- 
dzone wraz ze skrzydełkami Il. 

Marka i łata do niwelacji precyzyjnej mogą być 
oczywiście używane i do niwelacji technicznej, ale dla 
tych celów konstrukcja może być znacznie uprosz- 
czona. 
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Jubileuszowe zebranie Koła Inżynierów Mierniczych 
przy Stowarzyszeniu Techników Polskich w Warszawie 


nia 10 lutego r. b. w gmachu Stow. Techników 
odbyło się przy udziale licznych członków oraz 


zaproszonych gości uroczyste posiedzenie Koła , 
Inżynierów Mierniczych z okazji 20-lecia jego istnienia. 


Posiedzenie otworzył kol. Chojnicki. Na przewod- | 


niczącego zebrania powołano pierwszego prezesa Ko- š 
ła — kol. Kasińskiego, na asesorów byłych prezesów 


przemówienia kol. Piotrowski złożył serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim Kolegom, którzy swą ofiarną pracą 
przyczynili się do rozwoju Koła. 

Kol. Warchałowski zaznaczył, iż pierwszym zada- 
"niem Koła było pogłębienie naukowe zagadnień zwią- 
izanych z miernictwem. Działalność Koła, oparła na 


fundamentach naukowych, wydała swoje owoce po- 


Koła — kol. kol. Piotrowskiego, Surmackiego i War-;4 "mimo trudności, o których wspominał kol. Kasiński. 
chałowskiego, a na sekretarzy — kol. kol. Malesiń- 4 ‘Dziś praca ta jest o tyle łatwiejsza, że zamiast 8 człon- 


skiego i Wysockiego, byłych sekretarzy Koła. Po ukon- 
siyluowqniu się Prezydium b. prezesi Koła w przemó-§f sprawę dalej poprowadzą. Należałoby życzyć, aże- 
20-letnią działalność Š% 
którego położyliśmy podwaliny, kierował się w swej 
Eoracy zasadą przyjętą przez Koło, a mianowicie: iż 


dobro 


jszym. 


wieniach zobrazowali 


Koła. 
Kol. Kasiński omówił wytyczne działalności Koła 
ustalone przez jego założycieli oraz zaznaczył, że 


swych 


Koło, wierne tym wytycznym, przez 20 lat walczyło kon-Hi 
sekwentnie o podniesienie poziomu miernictwa pol-# 
W okresie 

tym zdobyliśmy dużo doświadczenia i zrozumieliśmy, $$ 
iż działalność nasza będzie daleko skuteczniejsza o ile] 


skiego, pomimo napotykanych trudności. 


zostanie oparła na jednolitej organizacji, skupiającej 
w swych szeregach inżynierów miernictwa z całej Rze- 
czypospoliłej. Jubileuszowe posiedzenie zamyka 20- 
lecie działalności Koła i otwiera drogę do nowej dzia- 
łalności w ramach nowej organizacji. Następnie kol. 
Kasiński złożył powsłającemu Związkowi Inżynierów 
Miernictwa życzenia jak najowocniejszych wyników 
pracy. 

Kol. Piotrowski, jako osłatni prezes Koła, na wstępie 
swojego przemówienia poprosił zebranych o uczcze- 
nie przez powstanie pamięci zmarłych członków Koła, 
po czym omówił historię powstania Koła oraz złożył 
szczegółowe sprawozdanie z 20-letniej jego działal- 
ności. Podkreślił też szczególnie ostatnie prace Koła 
nad zorganizowaniem Pierwszego Kongresu Inżynie- 
rów Miernictwa oraz powołaniem do życia Związku 
Inżynierów Miernictwa R. P. W zakończeniu swego 


kków mamy całą armię młodych bojowników, którzy 


by powstający Związek Inżynierów Miernictwa, d!a 


ogólne jest dobrem najwyż- 


Kol. Surmacki, jako jeden z założycieli i długoletni 
prezes Koła, omówił działalność Koła w ramach Sto- 


jwarzyszenia Techników oraz oświadczył, że zmiana 


form organizacyjnych nie zmieni naszej dotychczaso- 


|wej działalności. W szczególności, jeżeli idzie o współ- 
jpracę z innymi zawodami inżynierskimi w łonie Sło- 
|jwarzyszenia Techników Polskich, 
M wskutek powstania Związku Inżynierów Miernictwa nie 
julegnie zmianie, gdyż pozostaniemy w dalszym ciągu 


to współpraca ta 


wierni zasadzie nie wyodrębniania miernictwa z wiel- 
kiej rodziny zawodów technicznych. Po czym kol. 
Surmacki w imieniu Koła złożył na ręce obecnego na 
posiedzeniu prezęsa Stowarzyszenia Techników inż. 
Gqąssowskiego serdeczne podziękowanie dla tegoż Sło- 
warzyszenia za umożliwienie Kołu zorganizowania się 
oraz prowadzenia swej działalności przy stałym po- 
parciu władz Stowarzyszenia. 

W odpowiedzi zabrał głos Prezes Stowarzyszenia 
Techników, oświadczając, iż Słowarzyszenie zawsze 
uważa swój gmach za oddany do dyspozycji wszyst- 


16 


kich inżynierów, po czym życzył powstającemu Zwią- 
zkowi Inżynierów Miernictwa pielęgnowania zasad so- 
lidarności inżynierskiej. 

Po przemówieniu prezesa Gąssowskiego, kol. Kasiń- 
ski zakomunikował, iż na wniosek Rządu, za zasługi 
na polu pracy społecznej i zawodowej zostali odzna- 
czeni Złołym Krzyżem Zasługi następujący kol. kol.: 
Chojnicki Wilhelm, Kasiński Karol, Malesiński Mieczy- 
sław, Piotrowski Jan, Sienkiewicz Józef, Surmacki Wła- 
dysław i Warchałowski Edward. Srebrnym Krzyżem 
Zasługi — kol. kol.: Borowski Władysław, Gawin 


Z PRASY 


Prasa — zarówno stołeczna, jak i prowincjonalna — 
i to wszystkich odcieni, odniosła się do Kongresu 
Miernictwa nad wyraz życzliwie, wykazując przy tym 
b. duże zainteresowanie dla spraw miernictwa i roli 
inżyniera mierniczego w służbie gospodarki narodo- 
wej i obronności kraju. 

Świadczy o łym przeszło 200 notatek kronikarskich, 
artykułów i ilustracyj z Kongresu, podanych bez mała 
przez 70 czasopism z całego kraju. 


Już same tytuły komunikałów prasowych, zapowia- 
dających nasz kongres, świadczyły o jego aktualności: 

„Premier i ministrowie protektorami inżynierów mier- 
nictwa', „Miernictwo polskie w służbie gospodarki na- 
rodowej , „1000 inżynierów miernictwa zakłada zwią- 
zek” it. p. 

Sprawozdania pokongresowe również odbiegały od 
przyjętego w tych wypadkach szablonu notatek kro- 
nikarskich, podawanych na skutek t. zw. „obowiązku 
dziennikarskiego". 


Wiele pism umieściło w obszernym streszczeniu 
przemówienia przedstawicieli rządu, a szczególnie 
p. p. wiceministrów Piaseckiego i Krawulskiego oraz 
treść i tezy referatów, omawiających podstawowe za- 
gadnienia miernictwa. 


Tytuły tych wzmianek bul, niejako hasłami Kon- 
gresu: „„Miernictwo potrzebuje młodych sił', „Miasta 
nie można planować „na oko, „Przegląd 20-letniego 
dorobku miernictwa — skala użyteczności tej gałęzi 
techniki", „Służba miernicza zlikwiduje chaos w bu- 
downictwie miejskim“ i t. p. 

Nie obeszło się też i bez akcentów natury politycz- 
nej. 

Otóż jeden z dzienników warszawskich umieścił 
z okazji Kongresu artykuł, którego już sam tytuł prze- 
mawia za siebie: „Zażydzenie miernictwa może za- 
grażać obronności kraju"... 

Inne zaś b. poważne czasopismo stołeczne, w ob- 
szernym artykule o charakterze polemicznym pod in- 
trygującym nagłówkiem „Zmierzch totalizmu? ', zwra- 
ca — między innymi — uwagę, jako na fakt dodat- 
ni — na czysło fachowy program i wysoki poziom 
obrad Kongresu Inżynierów Miernictwa, w przeciwień- 
stwie do innych ugrupowań technicznych, które na 
swych Kongresach obradowały przeważnie nad pod- 
stawowymi zagadnieniami ustrojowymi państwa w 
dziedzinie społecznej i gospodarczej, co — zdaniem 
tego dziennika — przekraczało kompetencje obradu- 
jących. 

Reasumując wrażenia z przeglądu prasy, stwierdzić 


1939 — GEODETA 


Franciszek, Lipiński Bronisław, Łącki Bronisław, Mal- 
czewski Mieczysław, Mikołajczyk Henryk, Włoczewski 
Ferdynand, Wysocki Konstanty i Zacharewicz Irena. 
Dekoracji odznaczonych dokonał w zastępstwie p. wo- 
jewody Jaroszewicza starosta grodzki mgr. Tarnowski. 
W imieniu udekorowanych podziękował za odznacze- 
nia kol. Kasiński, po czym, dziękując gościom oraz 
kolegom za przybycie na Zebranie, zamknął posie- 
dzenie. 
M.M. 


należy, że Kongres nasz, spełniając swe podstawowe 
zadanie, przyczynił się ponadto i to bardzo skutecz- 
nie — do propagandy najistotniejszych zagadnień 
miernictwa polskiego. 

K. S. 


KRONIKA 


Krótki zarys historyczny Związku Sudentów Inżynierii 
Mierniczej Politechniki Lwowskiej (dawniejszego Koła 
Geodetów). 


Okres przedwojenny. 


Jakkolwiek „Kurs Geometrów" przy Szkole Politechnicznej 
we Lwowie otworzono, rozporządzeniem byłego c. k. Ministe- 
rium Wyznań i Oświały, już w roku 1896, jednakże Koło Geo- 
detów powstało legalnie dopiero 10 lat później. Myśl powoła- 
nia do życia takiej instytucji, która by broniła interesów za- 
wodowych mierniczego, podważonych niechlubną działalnością 
wysłużonych wojskowych b. armii austriackiej, podjął t. zw. „Ko- 
mitet Przygotowawczy' do założenia Koła Geodetów. Działal- 
ność tego Komitetu, datująca się od roku 1902, polegała na 
opracowaniu i nad wyraz wytrwałym, bo przez lat 5, po- 
prawianiu odrzucanego przez Namiestnictwo słałutu przyszłe- 
go Koła Geodetów, w którym to statucie władze zaborcze 
znajdowały zawsze jakieś usterki. Wreszcie w roku 1906/7 za 
prezesury kol. Strzesaka Romana statut Koła Geodetów zatwier- 
dzono. 


Od chwili założenia Koło Geodetów było samodzielne, a nie 
pracujące przy Bratniej Pomocy Słud. Pol. Lwow., jak inne Koła 
Naukowe. W pierwszym roku istnienia Koło liczyło 133 człon- 
ków zwyczajnych. Praca, prócz celu dla jakiego Koło powoła- 
no, szła także w kierunku samopomocy naukowej, materialnej 
i rozwoju towarzyskiego członków Koła. 


W roku 1906 domagają się słuchacze Kursu Geometrów 
zmiany tegoż Kursu na 3-letni Wydział geodezyjny, ze zwięk- 
szoną odpowiednio liczbą godzin wykładowych z miernictwa. 
Mimo jednak przychylnej opinii grona profesorskiego o me- 
moriale słuchaczy Kursu, reprezentowanych przez kol. Rudolfa 
Dubickiego, i pomimo pisma Rektoratu, wysłanego w r. 1908 
do Ministerium Wyznań i Oświaty, czynniki miarodajne zajęły 
wobec żądań młodzieży stanowisko negatywne i programu słu- 
diów nie rozszerzono. W tym samym mniej więcej czasie Ko- 
ło Geodetów ostro występowało przeciw sprowadzaniu i obsa- 
dzaniu stanowisk geometrów ewidencyjnych przez siły obce 
z Czech i Moraw. Protesty te przyniosły pożądany skutek w po- 
słaci pisma z Dyrekcji Skarbu, w którym obiecywano obsadza- 
nie posad załatwiać w myśl postulatów Koła. 


Jedną z wielu bolączek Koła był między innymi brak włas- 
nego lokalu, gdzie można by swobodnie pracować. 


GEODETA — 1939 


Z wybuchem wojny światowej życie w Kole na parę lat za- 
miera. Osłatnim „przedwojennym” prezesem był kol. Suchocki. 


powojenny. 


Okres 


Pierwsze powojenne, a zarazem osłałnie w ciągu istnienia 
Koła Geodetów, Walne Zebranie, odbyło się w styczniu 1920 r. 
Ostatnim prezesem Koła Geodetów był kol. Wrażej. Na tymże 
Walnym Zebraniu zmieniono nazwę „Koło Geodetów" na „Zwią- 
zek Studentów Mierniczej”. Było to konsekwencją 
przemiany „Kursu Geometrów" na 3-letni Oddział Mierniczy, 
który przetrwał do roku 1928/29. Tę reformę w studiach geo- 
dezyjnych pragnęli członkowie Koła Geodetów dobitnie podkre- 
ślić, przez zaakcentowanie, że ich studium to właśnie Inżynie- 


Inżynierii 


ria, a nie Kursy. 

Statutowo zmiana ta nastąpiła dopiero w 1923 r. 

W tym czasie na skutek braku środków materialnych nosił 
się Z. S. l. M. z myślą fuzji ze Związkiem Słudentów Inżynierii. 
Dzięki jednak radom prof. Wilczkiewicza (który wówczas był 
adiunktem) i asyst. Lechowicza, do połączenia nie doszło, a 
przeciwnie zabrano się do intensywnej pracy i wewnętrznej kon- 
solidacji Związku. 

Na tym miejscu wspomnieć również należy o szlachetnym 
czynie śp. doc. Tobiczyka, który darowuje Z. S. l. M. instrumen! 
uniwersalny oraz kilkanaście dzieł naukowych. 

W roku 1929/30 za kadencji Wydziału z kol. Rabczukiem 
jako przewodniczącym, czas słudiów na Oddziale Mierniczym 
rozszerzono do 31⁄2 lat, co pozostawało w związku z ogólną 
referomą studiów na Wydziale Inżynierii Lądowej i Wodnej. 

Do roku 1930 prowadził Z. S. 1. M. intensywną pracę na po- 
lu wydawnictw. Od chwili jednak zawiązania się Komisji Wy- 
dawniczej przy Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwow- 
skiej, rozporządzającej większym kapitałem, tylko agenda dru- 
ków pozostała dla Związku poważniejszym źródłem dochodów. 

Chlubnie zapisał się w historii Związku kol. Bezdek, za któ- 
tego inicjatywą założono „Agendę Praktyk”, a koledzy korzy- 
stający z jej usług opłacali 1% zarobionych kwot na rzecz: Zwią- 
zku. Lecz i to źródło dochodu znika, odkąd praktyki zaczyna 
przydzielać Ministerstwo W. R. i O. P. Również wielkie zasługi 
położył kol. Bezdek około rozwoju biblioteki Z. S. I. M. 

W kronikach stwierdzamy, że do roku 1932 ilość członków 
Związku słale wzrasłała. 
strują 


Wszystkie agendy Związku admini- 


się wzorowymi regulaminami. Od początku istnienia 


poprzez Koło OGeodełów, do dzisiejszego 
Związku Słudentów Inżynierii Mierniczej spotykano się na każ- 


Kursu Geometrów, 


dym kroku z życzliwą radą i cenną pomocą Kuratorów — 
Opiekunów Związku. 


Kuratorami byli: 


śp. Prof. Seweryn Widłt, 
śp. Prof. Wacław Laśka, 
śp. Prof. Inż. Władysław Wojtan 


Obecnymi Kuratorami sq: 


Prof. Dr. Inż. Kasper Weigel, 
Prof. Dr. Lucjan Grabowski. 


Członkami honorowymi są wyżej wymienieni PP. Kuratoro- 
wie oraz 
Prof. Dr. Inż. Edmund Wilczkiewicz, 
Inż. Ignacy Kinel. 


W lutym 1933 roku odbył się we Lwowie | Zjazd Inżynierów 
Mierniczych, wychowanków Kursu Geomełrów i obecnego Od- 
działu Mierniczego Politechniki Lwowskiej, połączony z uroczy- 
słościami jubileuszowymi 30-lecia istnienia Związku Studentów 
Inżynierii Mierniczej Politechniki Lwowskiej. Na Zjeździe wy- 
głoszono szereg referałów na aktualne tematy naukowe i za- 
wodowe. Podkreślić należy, że właśnie na tym Zjeździe doma- 


gano się bezwzględnej reorganizacji miernictwa w Polsce, roz- 
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proszkowanego w osobnych oddziałach pomiarowych, znajdu- 
jących się przy różnych resortach. Ten projekt zjednoczenia 
wszystkich agend miernictwa w jednej instytucji był omawiany, 
jak wiemy, w lutym bieżącego roku na | Kongresie Inżynierów 
Miernictwa R. P. w Warszawie, który powołał do życia Zwią- 
zek Inżynierów Miernictwa R. P. 

W międzyczasie statut Związku ulegał dwukrotnym zmianom. 
Po raz pierwszy zmieniono go w myśl ustawy ramowej o stowa- 
rzyszeniach akademickich na Nadzwyczajnym Walnym Zebra- 
niu w roku 1933, za kadencji kol. Lorka. Obecnie obowiązuje 
statut Związku zatwierdzony uchwałą Senatu Politechniki Lwow- 
skiej z dnia 4.II1.1938 r. 

Po raz drugi myśl połączenia się Zw. St. Mier. ze Zw. Słud. 
Inż. podjął kol. Swoboda na Walnym Zebraniu w roku 1937, 
motywując to krytycznym położeniem Związku ze względu na 
małą liczbę członków. Tutaj jednak Kurator Związku prof. Wei- 
gel wypowiedział się w sposób niemniej kałegoryczny jak słu- 
szny za utrzymaniem egzystencji Związku, podkreślając, że tak 
sprawy organizacyjne, jakoteż i interesy naszego zawodu nie 
byłyby w wypadku fuzji odpowiednio bronione. 

Wreszcie ostatni Zarząd z r. 1938 39, za inicjatywą kol. kol. 
Sojki i Stobierskiego rozpoczął, równolegle z Kołem Geodetów 
Politechniki Warszawskiej, starania w kierunku przeprowadzenia 
zmiany dotychczasowego łytułu inżyniera miernictwa 
na tyłuł inżyniera geodety oraz przemianowania Od- 
działu Mierniczego na Oddział Geodezyjny. Dodatni wynik sta- 
rań przywróciłby naszemu stowarzyszeniu dawną nazwę — „Ko- 
ło Geodetów", 

Na ostatnim Walnym Zebraniu Związku, które odbyło się 
w marcu b. r., wybrano nowy Zarząd z kol. Kwaśniewskim, ja- 
ko prezesem, na czele. 


Fryderyk Stobierski. 
Kodaka dE DZE act) 


Kurs Organizacji Pomiarów Miejskich. 


W dniach 6—9 lutego r. b. odbył się w Politechnice War- 
szawskiej „Kurs Organizacji Pomiarów Miejskich" przy udziale 
117 uczesłników, reprezentujących sarnorządową służbę mierni- 
czą z całego terenu państwa. 

Otwarcia kursu w dniu 6 lutego o 10 godz. dokonano w auli 
Politechniki Warszawskiej wobec licznie przybyłych zaproszo- 
nych gości i prasy. Otwarcie kursu odbyło się łącznie z otwar- 
ciem Kursu Planowania Miasta, urządzony w tym samym czasie 
przez Związek Miast Polskich. 

Na program otwarcia obu kursów złożyły się, po zagajeniu 
przez Prezesa Związku Miast Stefana Starzyńskiego, Prezydenia 
Stanisława _ Filip- 
kowskiego, profesora Politechniki Lwowskiej, na temat: „ldeje 
przewodnie we współczesnym planowaniu 
miast”; inż. Jana Piotrowskiego, profesora Politechniki War- 


Miast st. Warszaw, — przemówienia: inż. 


szawskiej, „Znaczenie pomiarów dla gospodar- 
ki miejskiej“; inż. Leonarda Tomaszewskiego ,,Z a d o- 
nia kursu planowania miast” oraz inż. Władysława 
Barańskiego — „Zadania kursu oryanizusji po- 
miarów miejskich”. 

Inż. W. Barański w przemówieniu tym poruszył i naświetlił 
problemy i zadania miejskiej służby mierniczej, podkreślając 
charakterystyczne momenty tego działu pracy. 

Podstawowym elementem każdego planu zabudowania, jak 
i projektu inwestycyj technicznych, jest dobrze sporządzony plan 
pomiarowy. Na głębsze zrozumienie tej prawdy trzeba było 
jednak dość długo czekać. Przyczyniał się do tego w znacznej 
mierze brak sił mierniczych, dobrze obeznanych z zagadnieniem 
pomiarów miast oraz brak należycie zorganizowanej miejskiej 
służby mierniczej. 

W dobie dzisiejszej stale rozrastający się organizm miejski 
wymaga fachowców, obeznanych z pracami mierniczymi i także 
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z całym szeregiem zagadnień natury administracyjnej, technicz- 
nej oraz prawnej, a brak ich stwarza dla Zarządów Miejskich 
specjalne trudności. 

Dochodzi jeszcze do tego brak dostatecznego zrozumienia 
wartości pracy mierniczego, o czym świadczą nierzadkie wy- 
padki, stwierdzające, że jako jedyne kryterium dobroci planu 
mierniczego przyjmuje się „najkrótszy czas wykonania i naj- 
mniejsze koszty”. 
praca niekompletna i strata czasu, po upływie którego wracamy 


Rezultatem takiego pojmowania jest zawsze 


do punktu wyjścia, ł. j. pomiary miasta trzeba zaczynać od po- 
czątku. i 

Tymczasem z każdym dniem, niezależnie od prac nad wy- 
konaniem podstawowych pomiarów miast, coraz silniej w mia- 
stach występuje nieodzowna konieczność korzystania przy reali- 
zacji założeń planów inwestycyjnych i zabudowania z usług słu- 
żby mierniczej, świadomej swych celów i zadań oraz ciążącej 
na niej odpowiedzialności. 

W Polsce na 611 miast posiadało na dzień 1 kwietnia 1937r. 
zorganizowaną własną służbę mierniczą zaledwie 16 miast, 
a w chwili obecnej posiada 49 miast. Rozwiązania tego zagad- 
nienia nie można odkładać na czasy lepsze, spokojniejsze, je- 
żeli nie ma się wytworzyć stan rzeczy podobny do tego, jaki 
mamy dzisiaj w dziedzinie podstawowych pomiarów miejskich 
i jeżeli prace pomiarowe, wykonywane obecnie, nie mają ulec 
zniszczeniu już w najbliższych latach. 

Powstaje więc nowa trudność zapewnienia sporządzonym 
planom stałej aktualizacji, przygotowania potrzebnych instruk- 
cyj, przepisów, wskazówek i wzorów organizacyjnych, a nade 
wszystko wyszkolenia dostatecznej ilości przygotowanego do tych 
prac personelu, stojącego na odpowiednim do zadań wysokim 
poziomie technicznym oraz o dużym wyrobieniu życiowym. Do- 
konana przez Związek Miast w ścisłym porozumieniu z orga- 
nami władzy państwowej wizytacja przeszło 200 miast w ciągu 
1937—1939 r. i ło miast rozsianych na całym obszarze państwa 
polskiego potwierdziła konieczność potrzeby natychmiastowego, 
chociażby na razie doraźnego zaradzenia istniejącym brakom 
w zakresie organizacji pomiarów miejskich. 

W tych okolicznościach Związek Miast, przy współudziale 
Koła Inżynierów Mierniczych przy Stowarzyszeniu Techników w 
Warszawie, zainicjował zorganizowanie Kursu, którego realiza- 
cja została umożliwiona przez okazane poparcie ze strony władz 
oraz przy pomocy Funduszu Pracy. 

Obecna akcja Związku Miast w dziedzinie usprawnienia prac 
mierniczych w miasłach znalazła należyte zrozumienie i ocenę 
w łerenie, łagodząc dotychczasowe, nie zawsze przychylne na- 
stawienie zarządów miejskich do prac pomiarowych. 


Zadaniem Kursu jest choć częściowo wypełnić zadanie szko- 
lenia kadr mierniczych samorządowych drogą samokształcenia, 
wobec braku organizacji miernictwa w ramach jednego resortu 
administracji państwowej, która by podjąć mogła to zadanie. 
Dzisiejszy stan rzeczy, przy kłórym sprawy miernictwa podzie- 
lone są pomiędzy sześć ministerstw, utrudnia organom władz 
nadzorczych spełnianie swych zadań w zakresie potrzeb orqa- 
nizacji miernictwa samorządowego. | 

W zakończeniu swego przemówienia inż. W. Barański zwró- 
cił się do uczestników kursu z gorącą prośbą, aby zechcieli po 
powrocie do swych warształów pracy rozwinąć szerzej podane 
im problemy i zagadnienia zestawiając je bezpośrednio z lo- 
kalnymi warunkami swej pracy, a następnie o nadsyłanie swych 
uwag i spostrzeżeń pod adresem Związku Miast. 


Praca tła w swym końcowym rezulłacie będzie zmierzać do 
opracowania jednolitej Instrukcji technicznej, samorządowej służ- 
by mierniczej. 

Wtedy dopiero będzie można pogłębiać i rozwiązywać za- 
gadnienia zespolone ściśle z zawodem mierniczym, ogarniające 
szereg problemów, związanych z procesem szybko postępujące- 
go rozwoju miast. 
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Po inauguracji Kursu, tegoż dnia rozpoczęły się normalne 
zajęcia, na które złożyły się referaty, poruszające kolejno wska- 
zania organizacyjne samorządowej służby mierniczej, a dalej 
metody i sposoby pracy w zakresie pomiarów podstawowych, 
realizacyjnych i planów mierniczych. 

Inż. W. Barański w referacie „Zagadnienia samorzą- 
dowej służby mierniczej” dał pełny obraz jej sta- 
nu dzisiejszego oraz opracowany szczegółowo zarys projektowa- 
nej organizacji w skali państwowej. Według projektu referenta, 
w niedalekiej przyszłości, na całym obszarze państwa będziemy 
posiadali miejską służbę mierniczą, zorganizowaną w „Biurach 
Pomiarów Miast“, których praca winna zasadniczo posiadać 
charakter słały i ciągły. 

W drugiej części swego referatu inż. W. Barański w sposób 
prosty i szczery przedstawił chaos i bezład panujący dzisiaj 
w dziedzinie pomiarów miejskich. Bo wydaje się rzeczą wprosł 
niewiarogodną — powiada referent — chociażby taki fakt, że 
miasto wykonywało pomiary (z przetargu i częściowo w zakre- 
sie własnym) przez z górą dziesiątek lał, wydało zawrotną su- 
mę i w rezulłacie nie posiada nawet sieci triangulacyjnej. Albo 
czyż można spokojnie patrzyć, jak miejska służba drogowa za- 
kłada repery, niweluje i kreśli plany niwelety ulic, podczas gdy 
obok nowozałożonych reperów, w murach kamienic tkwią po- 
kryte pałyną czasu, założone uprzednio repery miejskiego biura 
pomiarów, a w szałach pokryłe kurzem spoczywają gotowe 
plany... 

Inż. M. Malesiński wyłożył słuchaczom naczelne zasady „O r- 
ganizacji miejsktej służby mierniczej! oraz 
zaznajomił ich z drobiazgowo opracowanym ramowym stałutem 
Biura Pomiarów Miasta, w którym zadania służby mierniczej zo- 
stały zdefiniowane jak następuje: 

Miejska służba miernicza powołaną jest do wykonywania 
wszelkich prac mierniczcyh w obrębie miasta w związku z za- 
daniami techniczno-inwestycyjnymi, jak również do spełniania 
na żądanie osób trzecich czynności o charakterze mierniczym, 
przewidzianych przez odpowiednie usławy i przepisy. W szcze- 
gólności do zadań miejskich służby mierniczej należy: wyko- 
nywanie prac mierniczych, związanych z opracowaniem i reali- 
zacją planów zabudowania, działalnością inwestycyjną i bu- 
downictwem miejskim; czynności miernicze i administracyjno- 
techniczne, dotyczące rozbudowy miasta, ruchu parcelacyjne- 
go, obrołu ziemią i stosunków własnościowych; zaspakajanie w 
zakresie pomiarów i płanów potrzeb bieżących miasta oraz 
w ramach obowiązujących przepisów — zapotrzebowań stron. 


Inż. K. Wysocki, omawiając „Realizację planów 
zabudowania”, podkreślił znaczenie i dokładnie omówił 
różne metody geodezyjnego opracowania planu zabudowania. 
Zdaniem prelegenta, opartym na długoletniej praktyce i do- 
świadczeniu, dopiero na podstawie poszczególnych elementów 
tego elaboratu technicznego-mierniczego mogą być na gruncie 
jednoznacznie wyznaczane linie regulacyjne i linie zabudowania 
dla budujących się domów i gmachów oraz projektowane i wy- 
tyczane w terenie trasy kanałów, wodociągów, przewodów ga- 
zowych, telefonicznych i f. p. Wreszcie dane powyższe są nie- 
zbędne dla sporządzenia planów parcelacyjnych, do aktów kur 
na-sprzedaży, do budowy oraz innych celów technicznych i g 
spodarczych. 

Inż. F, Włoczewski zaznajomił słuchaczy z pracami pomiaro- 
wymi niezbędnymi przy realizacji planów zabudowania, a Z. Po- 
hoski w sposób barwny i niezwykle zajmujący omówił prace zwią- 
zane z budownictwem miejskim nadziemnym i podziemnym. 
Z przemówień prelegentów wynikało w sposób niezaprzeczony, 
że miejska służba miernicza, należycie zorganizowana, stanowi 
czynnik ładu i porządku w gospodarce technicznej miasta, co 
daje w rezulłacie nieoczekiwane dla Zarządów Miejskich efek- 
ty oszczędnościowe w ich działalności inwestycyjnej. 

Inż, W. Katkiewicz w swej prelekcji wyłożył warunki, jakim 
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winny odpowiadać plany sytuacyjne do celów budowlanych, po- 
dając jako zasadę oparcie projektu budowlanego na planie wy- 
konanym przez mierniczego przysięgłego bądź to oryginalnym 
lub też będącym wyciągiem (odrysem) z planu, będącego wła- 
snością gminy miejskiej. W dalszym ciągu swego referatu omó- 
wił sposób słabilizacji granic nieruchomości, będąc zwolenni- 
kiem stabilizacji podwójnej, a przynajmniej podziemnej; postę- 
powanie formalno-prawne przy załatwianiu podań o wyznacza- 
nie na gruncie linii zabudowania zasady nadawania nazw ulicom 
i glacom oraz porządkowej, jak również i hipotecznej, numeracji 
nieruchomości. 

Inż. Fonfarski zagadnienie planów parcelacyjnych pogłę- 
bił i rozszerzył, podchodząc do łego zagadnienia w sposób 
niezmiernie ciekawy, gdyż jego zdaniem rozwój osiedli ludz- 
kich należy rozpatrywać niezależnie od sposobu powstawania 
tych osiedli, a więc nie tylko w wypadku powstawania ich 
w wyniku parcelacji miejskiej (budowlanej), lecz i w wypadku 
powstawania ich w wyniku parcelacji i scaleń rolnych. Oma- 
wiając procedurę publiczno-prawną przy zatwierdzaniu planów 
parcelacyjnych stwierdził, że czynność ła powinna składać się 
z dwóch elementów: 


1) sprawdzenie operatu parcelacyjnego pod względem geo- 
dezyjnym oraz nałożenie odpowiedniej i zgodnej z usta- 
wodawstwem mierniczym klauzuli, stwierdzającej doko- 
nanie tych czynności i 

2) sprawdzenie projektu parcelacyjnego pod względem za- 
chowania przepisów prawa o zabudowaniu osiedli oraz 
nałożenie właściwej klauzuli zatwierdzającej plan parce- 
lacji. 


Przesłanką do tego wniosku było rozumowanie, że pewien 
określony akt prawny staje się w pełni prawomocnym dopiero 
w wypadku zaistnienia tych dwóch jednoznacznych norm praw- 
nych, z łym jednak, że pierwsza uwarunkowuje zaistnienie dru- 
giej i nie może powsłać stosunek odwrotny lub niepełny. 

Inż. L. Ciundziewicki w sposób wyczerpujący i bardzo szcze- 


gółowy zaznajomił słuchaczy z „Prawem i dochodze- 
niem tytułów własności gruntowej w mia- 
stach województw centralnych i wschod- 


nich”. Zaznajomił on uczestników kursu z podstawami praw- 
nymi tytułów własności i posiadania, sposobami i zasadami ba- 
dań w hipotekach i archiwach oraz z istotą prawną i formalną 
rozgraniczenia nieruchomości. 

Inż. W. Chojnicki omówił genezę powstania Instrukcji Pomia- 
rowej b. Ministerstwa Robót Publicznych oraz poddał szczegó- 
łowej analizie jej braki i wady. W zakończeniu swego referatu 
dochodzi do wniosku, że dotychczasowe przepisy o pomiarach 
miast wymagają bezwzględnie nowego opracowania i wydania. 
Opracowanie takich przepisów — zgodnie z obowiązującymi 
ustawami — należy do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, wy- 
danie ich jednak do Ministerstwa Komunikacji. 
nad nową 


Do współpracy 
redakcją przepisów powinny być powołane obok 
Związku Miast łakże zainteresowane związki zawodowe. Naj- 
prostszą nałomiast drogą byłoby ogłoszenie konkursu z odpo- 
wiednimi nagrodami pieniężnymi, co pozwoliłoby na uzyskanie 
potrzebnych materiałów dyskusyjnych. 

Inż. S. Tyczyński podał metody aktualizacji, przechowania 
i reprodukcji planów mierniczych. Podkreślając kardynalną za- 
sadę słałej aktualizacji planów i operatu pomiarowego miasta, 
omówił szczegółowo czynności i tryb postępowania jak również 
konieczność ewidencji zmian zachodzących w stanie posiadania 
gruntów, będących własnością gminy miejskiej. Z kolei na przy- 
kładzie miasta Gdyni podał zasady urządzenia miejskiego ar- 
chiwum map i planów. W drugiej części swego referału za- 
znajomił słuchaczy z najnowszymi zdobyczami techniki repro- 
dukcji map i planów oraz szkiców, omówieniem metody ko- 
piowania refleksyjnej, jak i za pomocą prześwietlania „Aluna“ 
(Firma Kalle & Co. w Wiesbaden-Biebrich). Metoda ta pozwala, 
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przy zastosowaniu prostego aparatu, wykonywać kopie z nie- 
przezroczystych rysunków, przy pomocy specjalnych fotograficz- 
nych papierów. Ta część referatu była uzupełniona bezpośred- 
nią demonstracją, przez firmę A. Zaborski, niezbędnych apara- 
tów i eksponatów. 

Inż. W. Barański omówił jeszcze zagadnienie pomiarów pod- 
stawowych miast na podstawie wspólnej pracy z inż. K. Mar- 
szałkiem i inż. S. Buryanem, dochodząc do wniosku, że nowe 
pomiary miast winny odbywać się bezwzględnie przy uwzględ- 
nieniu postulatów rozgraniczenia mierzonych nieruchomości. 

Inż. J. Sienkiewicz na przykładzie triangulacji m. stoł. War- 
szawy wyciągnął szereg ciekawych wniosków i spostrzeżeń w za- 
słosowaniu do triangulacji obszarów miejskich. 

Inż. M. Poczobutt-Odlanicki, analizując zakres prac geode- 
zyjnych Biur Regionalnych Planów Zabudowania, podał dużo 
trafnych i ciekawych spostrzeżeń, przy tym wszechstronnie za- 
znajomił uczestników kursu z tym, od niedawna istniejącym, 
a zatem nowym i nie każdemu znanym działem pracy inżynie- 
ra geodety. 

Uzupełnieniem wygłoszonych referatów był dostarczony każ- 
demu z uczestników kursu komplet załączników w posłaci ramo- 
wych regulaminów, przepisów, wykresów i wzorów. 

Po każdym z referatów odbyła się dyskusja, prowadząca 
do pełniejszego i głębszego omówienia poruszonych przez re- 
ferentów problemów i zadań oraz prowadząca często do b. cie- 
kawych wniosków. 

Uczestnicy kursu w liczbie 117 reprezentowali 8 Biur Regio- 
nalnych Planów Zabudowania, 33 Miejskie Biura Pomiarów, 1 — 
Wydziału Powiatowego, wolno zawodowców pracujących przy 
pomiarach miast w różnych częściach kraju, oraz studentów IV 
roku studiów Politechniki Warszawskiej. 

Oprócz uczestników byli na kursie przedstawiciele 6 Urzę- 
dów Wojewódzkich w osobach pp. referentów pomiarowych 
Wydziałów Komunikacyjno-Budowlanych, a to woj. poznańskie- 
go, lubelskiego, nowogródzkiego, wileńskiego, lwowskiego i bia- 
łostockiego i nieoficjalnie na otwarciu jak i zamknięciu kursu — 
z woj. warszawskiego. 

Z uwagi na wysoki poziom referatów i dyskusji oraz znaczną 
liczbę uczestników, reprezentujących miasta wszystkich woje- 
wództw, należy sądzić, że kurs spełnił swe zadanie, naświetla- 
jąc szereg problemów i nawiązując nić porozumienia i łączno- 
ści pomiędzy pracownikami tego samego działu miernictwa, 
rozproszonymi po całym obszarze państwa. 

Kurs ten, będąc pierwszym w zakresie usprawnienia orga- 
nizacji pomiarów miejskich, nie może być jednak zarazem ostat- 
nim. Nie jest to bez znaczenia, wobec doniosłości i znaczenia 
pracy samorządowej służby mierniczej, zarówno dla dobra miast 
jak i pogłębienia wiedzy oraz praktycznych metod pracy miej- 
skiego inżyniera miernictwa. 


l. G. 
Eey 


Komunikaty Sekretariatu Z. |. M. 


« 


Zebranie organizacyjne Z. |. M. 


W ramach |-go Kongresu Inżynierów Miernictwa R. P. od- 
było się w dniu 11 lutego b. r. w gmachu Politechniki War- 
szawskiej Zebranie Organizacyjne Związku Inżynierów Miernic- 
twa R. P. 

Zebranie zagaił prof. J. Piotrowski, proponując na przewod- 
niczącego prof. E. Warchałowskiego, który zaprosił na asesorów 
kol. kol.: Czajkę (Kraków), Hollendra (Lwów), Kornacewicza 
(Katowice), Latineka (Poznań), Nowaka (Warszawa) i Tarnaw- 
skiego (Łódź), na sekretarzy — kol. kol. Kobylińskiego i Bra- 
morskiego (Warszawa). 

Na wstępie kol. Wł. Surmacki zapoznał zebranych ze słanem 
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przygotowań organizacyjnych poczynionych w Warszawie, oraz 
omówił słałut i organizację przyszłego Związku. 

Następnie delegaci poszczególnych ośrodków złożyli komu- 
nikaty o stanie. organizacyjnym na ich terenie. Stwierdzono, 
że dążenie do zorganizowania Związku jest powszechne, a do 
czasu otwarcia Kongresu odbyły się już zebrania organizacyj- 
ne w następujących ośrodkach: Warszawie, 


Lwowie, Katowi- 


cach, Białymstoku, Kielcach, Łodzi i Pomorzu. 


Po omówieniu stanu organizacyjnego powzięło jednomyślnie 
uchwałę o uznanie tego zebrania za Zebranie Organizacyjne 
Związku Inżynierów Miernictwa R. P. i przejście do obrad |-go 
Walnego Zgromadzenia delegatów Związku na podstawie za- 
twierdzonego słałutu. 


To też bezpośrednio po Zebraniu Organizacyjnym odbyła 
się Walne Zgromadzenie Delegatów Związku Inżynierów Mier- 
nictwa przy udziale około 250 uczestników Kongresu. Obradom 
przewodniczył prof. Warchałowski. W obecnym stanie organi- 
zacyjnym, z upoważnionych do głosowania 42 delegatów bio- 
rących udział w Walnym Zgromadzeniu przypadało na: 

Oddział Warszawski 13 delegatów 


kk Krakowski 6 z 
aa Pomorski 

= Śląski 

€ Białostocko-Podlaski 
> Lwowski 

* Łódzki 

J: Kielecki 3 
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oraz z Wilna, Łucka i Poznania po 1 delegacie. 


Regulamin obrad Walnych Zgromadzeń Delegatów Z. I. M. 
przygotowany przez Koło Inżynierów Mierniczych w Warszawie 
przyjęło bez dyskusji. W dalszym ciągu obrad, jako wytyczne 
dążeń Związku, przyjęto zgodnie ze statutem pracę nad roz- 
wojem techniki mierniczej, zmierzającą do zapewnienia Państ- 
wu największego rozkwiłu gospodarczego, oraz współdziałanie 
zawodowe w przygotowaniu obronności kraju, a. za wytyczne 
prac Zarządu Głównego i Oddziałów Z. |. M. na najbliższą 
przyszłość — realizację rezolucji uchwalonych przez Kongres. 

W związku z $ 12, punkt „b“ 
cono oględność przy przyjmowaniu członków na tej podstawie. 


i ac“ statutu Z. |. M., zale- 


Następnie kol. Sawicki omówił historię Biuletynu Koła Inzy- 
nierów Mierniczych oraz potrzebę wydawania przez Związek 
własnego czasopisma. Za wydawaniem czasopisma fachowego 
wypowiedzieli się wszyscy delegaci (przy jednym wstrzymują- 
cym się). 

Żywą dyskusję wywołał projekt preliminarza budżetowego 
ZEM 
jęto preliminarz zamykający się po stronie wpływów i wydał- 
ków sumą 11 750 złotych. 


referowany przez kol. Gawina. Po poprawkach przy- 


Przystępując do wyboru władz Z. |. M., na prezesa przez 
aklamację wybrano kol. Władysława Surmackiego, a na człon- 
ków Zarządu Głównego: kol. kol. Wł. Gawina, L. Grzyba, T. 
Kaczorowskiego, J. Kobylińskiego, W. Nowaka, ‘M. Odlanickie- 


go-Poczobułta, J. Okupskiego i J. Piotrowskiego. 


Na członków Głównej Komisji Rewizyjnej wybrano kol. kol.: 
St. Jankowskiego, K. Wińskiego, F. Włoczewskiego, a na zastęp- 
ców kol. kol.: Leszkiewicza i Sienkiewicza. 


Do Głównego Sądu Koleżeńskiego wybrano kol. kol.: W. 
Gałkiewicza, K. Kasińskiego, M. Malesińskiego, J. Ranieckiego, 
K. Sawickiego, T. Szymańskiego, P. Tollika, F. Tylko i E. War- 
chałowskiego. 

W wolnych wnioskach postanowiono wezwać wszystkich człon- 
ków Związku do powstrzymywania się od nabywania instrumen- 
tów firmy H. Wild w Heerbruggu do czasu przekazania przed- 
sławicielstwa tej firmy w Polsce — Polokowi. 


Z Zarządu Głównego Z. I. M. 


Zarząd Główny Z. I. M. na pierwszym swym posiedzeniu, 
odbyłym w dniu 11 lutego b. r. pod przewodnictwem prezesa 
kol. Wł. Surmackiego, ukonstyłuował się w sposób następujący: 


Wiceprezesi — kol. kol. Wacław Nowak i Tadeusz Kaczo- 
rowski; 

Sekretarz — kol. Janusz Kobyliński; 

Skarbnik — kol. Franciszek Gawin; 


Członkowie — kol. kol. Leopold Grzyb, Michał Odlanicki- 
Poczobutt, Jan Okupski i Jan Piotrowski. 


W dniu 31 marca b. r. przez Prezydium Zarządu Głównego 
Z. |. M. został wysłany do Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza 
telegram treści następującej: 


Marszałek Polski Edward Śmigły-Rydz 
GRES w 
Warszawa 


W poczuciu jednomyślności i siły Narodu Polskiego, 
zjednoczonego przy swej dzielnej Armii, oraz w spo- 
kojnym oczekiwaniu dalszego rozwoju wypadków poli- 
tycznych, Związek Inżynierów Miernictwa Rzeczypospo- 
litej Polskiej zapewnia Cię Dostojny Panie Marszałku 
o całkowitej gotowości członków Związku do niezwło- 
cznego wykonania Twych rozkazów. 


Prezes 
(—) Inż. Władysław Surmacki 
Sekretarz 
`[—) Inż. Janusz Kobyliński 


Do dnia 5 kwietnia b. r. odbyło 3 zebrania Zarządu Głów- 
nego i 4 posiedzenia Prezydium Zarządu Gł. Z. I. M. 
W tym okresie: 


a) zorganizowano Sekretariat Zarządu Głównego, 

b) przeprowadzono rejestrację bądź przyjęcie 386 członków 
zwyczajnych i 9 członków juniorów Z. l. M, 

c) współpracowano w rejestracji Oddziałów u władz admini- 
stracji państwowej przez zatwierdzenie regulaminów Oddzia- 
łów i dostarczenie im potrzebnych do rejestracji danych, 

d) powołano do życia przy Zarządzie Głównym „Sekcję 


Propagandową” i „Sekcję Wolnego Zawo- 
du"; organizację pierwszej powierzono kol. kol. Mikołaj- 
czykowi i Hermanowi oraz delegowanemu z ramienia Za- 


rządu Głównego kol. J. Okupskiemu, organizację drugiej — 
kol. W, Nowakowi, 

e) zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia Delegatów Z.I.M 
z dnia 11 lutego b. r. przystąpiono do organizacji wydaw- 
nictwa czasopisma „Geodeta“ organu Związku, miesięcznika 
poświęconego sprawom inżynierii mierniczej oraz załatwio- 
no jego rejestrację. Na redaktora pisma powołano kol. K. 
Sawickiego, 

f) Realizując uchwałę |-go Walnego Zgromadzenia Delegatów, 
Zarząd Główny zwrócił się pismem do Dyrekcji f-my H. Wild 
w Heerbruggu w sprawie przekazania przedstawicielstwa tej 


_ firmy w Polsce — Polakowi, 

g) opracowano osłateczną redakcję rezolucji i uchwał |-szego 
Kongresu Inżynierów Miernictwa R. P. i przysłąpiono do ich 
przesyłania zainteresowanym ministerstwom i instytucjom, 


h) zajmowano się sprawą usławy o tytule inżyniera oraz 

i) posłanowiono zająć się sprawą projektu rozporządzenia wy- 
konawczego do „Ustawy Budowlanej" o sporządzaniu pla- ` 
nów zabudowania w związku z przebudową ustroju rolnego. 


GEODETA — 1939 


Siedziba Zarządu Głównego Z. l. M. mieści się w lokalu 


własnym w gmachu Stowarzyszenia Techników Polskich w War- 
szawie przy ul. Czackiego 3/5, pokój Nr. 1, tel. 215-91. 


Sekretariat jest czynny w godz. 18—20 codziennie z wyjąt- 
kiem sobót, niedziel i świąt. 


Dotychczas zostały zorganizowane następujące Oddziały 


oT EIM 
1) Białostosko-Poleski z siedzibą w Białymstoku, 
2) Kielecki z siedzibą w Kielcach, 
3) Krakowski z siedzibą w Krakowie, 
4) we Lwowie, 
5) Łódzki z siedzibą w Łodzi, 
6) Pomorski z siedzibą w Toruniu, 
7) Poznański z siedzibą w Poznaniu, 
8) Śląski z siedzibą w Kałowicach, 
9) Warszawski z siedzibą w Warszawie i 
10) Wileński z siedzibą w Wilnie. 
WEEDS HEC 


Komunikaty Oddziałów Z. I. M. 


Oddział Kielecki. 


Zebranie Organizacyjne Oddziału Kieleckiego Z. I. M. odbyło 
się w ramach | Kongresu Inżynierów Miernictwa R. P. w dniu 
12 lułego r. b. w gmachu Politechniki Warszawskiej. 


Zebrani jednogłośnie uznali potrzebę założenia Oddziału 
Kieleckiego Z. I. M. 


Władze Oddziału powołano w składzie następującym: 

Zarząd: 

Prezes — kol. Fonfarski Stanisław. 

Wiceprezes — kol. Orłowski Jerzy. 

Członkowie — kol. kol. Sułowski Jan, Drolewicz Władysław, 
Kaczyński Stanisław. 

Komisja Rewizyjna: 

Kol. kol. Nadolska Alina, Bisikiewicz Bohdan, Pfeil Stanisław, 
Czyż Cyryl. 

Adres dla korespondencji: Kielce, ul. Złota 27. 


Oddział we Lwowie. 


Zebranie Organizacyjne Oddziału Lwowskiego Z. I. M. od- 
było się w dniu 3.1.1939 r. w Polskim Towarzystwie Politech- 
nicznym we Lwowie przy udziale 53 uczestników. Na: zebraniu 
omówiono sprawę | Miern. R. P., wybierając 
4 delegatów na Walny Zjazd Delegatów. Sprawę organizacji 


Kongresu Inż. 


Oddziału Lwowskiego Z. l. M. przy Polskim Towarzystwie Poli- 
technicznym we Lwowie omówił kol. Hollender. W dyskusji po- 
ruszono sprawę składek, oraz czasopisma Związku. Słatuł Z. l. M. 
i regulamin Oddziału zreferował kol. Marszałek. Dłuższą dy- 
skusję wywołał § 12 pkt. 6 statutu Z. I. M. Na wniosek kol. 
Tylko postanowiono nadać prof. dr. K. Weiglowi godność Ho- 
norowego Prezesa Oddziału. 


Władze Oddziału powołano w składzie następującym: 
Zarząd: 


Prezes — kol. Hollender Antoni. 
Wiceprezes — kol. Wilczkiewicz Edmund. 
Sekretarz — kol. Grzyb Leopold. 
Skarbnik — kol. Smerek Stanisław. 


2] 


Członkowie — kol. kol. Mikulski Michał, Tomaszewski Antoni, 
Tylko Feliks. 


Komisja Rewizyjna — kol. kol. Jakóbczyński Marian, Góralski 
Juliusz, Chmielewski Gustaw. 


Siedziba Oddziału mieści się w Lokału Polskiego Towarzy- 
stwa Politechnicznego we Lwowie, ul. Zimorowicza 9. 


Oddział Łódzki. 


Zebranie Organizacyjne Oddziału Łódzkiego Z. I. M. odbyło 
się w dniu 2 lutego 1939 r. w Łodzi. 


Na Przewodniczącego wybrano jednomyślnie kol. W. Bo- 
browskiego, na Wiceprezesa kol. E. Berezowskiego, na Sekre- 
tarza kol. R. Arabskiego. 


Rewizyjnej — kol. kol. J. Gomuliszewskiego, 


K. Wojciechowskiego i T. Gomuliszewskiego. 


Do Komisji 


Adres dla korespondencji: Łódź, Plac Wolności 14, Zarząd 
Miejski Oddział Pomiarów, inż. R. Arabski. 


Oddział Pomorski. 
Zebranie Organizacyjne Oddziału Pomorskiego Z. |. M. od- 


było się w dniu 29.1.1939 r. w Toruniu w obecności 22 uczestni- 
ków. 

Władze Oddziału wybrano w składzie następującym: 

Zarząd: 

Prezes — kol. Szymański Michał. 

Wiceprezes — kol. Wiński Karol. 

Sekretarz — kol. Schönhofer Karol. 

Członkowie — kol. kol. Tollik Paweł, Dworańczyk Jerzy. 

Komisja Rewizyjna — kol. kol. Swoboda Walerian, Spilka 
Zdzisław, Szczygielski Bronisław. 

Adres dla korespondencji: Toruń, ul. 
Schónhoter Karol. 


Słowackiego 64, inż. 


Oddział Poznański. 


Zebranie Organizacyjne Oddziału Poznańskiego Z. |. M. od- 
było się w dniu 26 marca r. b. w Poznaniu. 

Przed przystąpieniem do wyboru władz uczestnicy zebra- 
nia wysłuchali referatu kol. Korusa p. t „Potrzeba 
nizacji inżynierów miernictwoa!'. 


orga- 
Następnie omó- 
wiono kwestię stosunku Oddziału Poznańskiego Z. I. M. do Koła 
Inżynierów Mierniczych i Meliorantów przy Słowarzyszeniu In- 
żynierów w Poznaniu. 


Po dyskusji uchwalono zasadniczo przystąpienie do Stowarzy- 
szenia, a Zarząd Oddziału Z. I. 
mienia się w tej sprawie z Zarządem Stowarzyszenia. 


M. upoważniono do porozu- 


Władze Oddziału wybrano w składzie następującym: 


Zarząd: 
Prezes — kol. Nowicki Stefan. 
Sekretarz — kol. Lorenz Edward. 


Członkowie — kol. kol. Burian Stanisław, Subczyński Sta- 
nisław. 

Komisja Rewizyjna — kol. kol. Marlewski Jan, Nowak Ludwik, 
Zimny Wiktor. 

Adres dla korespondencji: Poznań, ul. Kasztelańska 27 Dr. 
inż. Edward Lorenz. 


Oddział Śląski. 


W dniu 26.II1.1939 r. odbyło się Walne Zebranie Oddziału 
Śląskiego, na którym zatwierdzono protokół z zebrania organi- 
zacyjnego Oddziału Śląskiego. Delegaci Oddziału złożyli spra- 
wozdanie z | Kongresu Inżynierów Miernictwa R. P. i l-go Wal- 
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nego Zgromadzenia Delegatów Z. I. M. Po dyskusji uchwalono 
wysokość składek miesięcznych. 

Zarząd Oddziału ukonstyłuował się w sposób następujący: 

Prezes — kol. Kędzierski Stanisław. 

Wiceprezes — kol. Kornacewicz Witold. 

Sekretarz — kol. Kominek Józeł. 

Skarbnik — kol. Paszta Tadeusz. 

Członkowie Zarządu — kol. kol. Kaczorowski Tadeusz, Ko- 
zubski Jan i Szyprowski Ksawery. 

Korespondencję należy kierować pod adresem: inż. Stanisław 
Kędzierski, Chorzów, ul. Wolności 41a, m. 15. 


Oddział Warszawski. 


Na Walnym Zebraniu Koła Inżynierów Mierniczych przy 
Stowarzyszeniu Techników Polskich w Warszawie, dn. 26.1. 1939 r. 
został dokonany wybór Zarządu Koła, który po zarejestrowaniu 
statutu Związku Inżynierów Miernictwa R. P. (co nastąpiło dn. 
7.11. 1939 r.) przeprowadził przekszłałcenie Koła na Oddział 
Warszawski, tak pod względem formalnym jak i gospodarczym. 
Nowoobrane władze Koła stały się z tą chwilą automatycznie 
władzami Oddziału Warszawskiego Z. I. M. 

Walne Zebranie dokonało wyboru: Prezesa Koła, którym zo- 
stał kol. Wilhelm Chojnicki, oraz członków Zarządu, w osobach 
kol. kol. Barańskiego, Sienkiewicza, Bramorskiego, Różyckiego, 
Łukasiewicza i Dmochowskiego. 

Sąd Koleżeński: kol. kol. Barański W., Kutzner J., Mazurkie- 
wicz S., Nowak W., Ponikowski J., Zacharewicz I. 

Komisja Rewizyjna: kol. kol. Dybczyński S., Leśniewski B., 
Sadowski A. 

Delegaci do Władz Stowarzyszenia Techników: 

a) Rada Delegatów: kol. kol. Dengel O. i Relich K. 

b) Rada Naukowo Techniczna: kol. kol. Piotrowski J. i Sien 
kiewicz J. 

Ukonstytuowanie się nowoobranego Zarządu nastąpiło na 
posiedzeniu z dnia 31 stycznia br.: 


W. prezes kol. Barański Władysław. 
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Skarbnik kol. Łukasiewicz Eugeniusz. 
Członk. zarz. kol. kol. Sienkiewicz Józef i Bramorski Kazimierż. 


Na posiedzeniu Zarządu z dnia 6 lutego 1939 r. na miejsce 
kol. Dmochowskiego, który zgłosił swą rezygnację, dokoopło- 
wano kol. Michalskiego Damazego. 

Zo okres od 26.1. 1939 r. do 31.1. 1939 r.: zebrań Zarządu 


było — 4; zebrań ogólnych Oddziału — 2. 

Na zebraniach ogólnych zostały wygłoszone następujące re- 
łerały: 
sieci 


1) „Najnowsze metody wyrównania 


triangulacyjnych l-go rzędu stosowane 
przez W. l. G.” — kol. Zenon Michalski. 

2) „O pewnym źródle błędów przy pomic- 
rach kątowych” (triang. i polig.) — kol. Zbigniew 
Czerski. 


Oddział Warszawski liczy obecnie 134 członków. 


Sekretariat Zarządu Oddziału Warszawskiego jest czynny we 
wtorki i piątki każdego tygodnia od godz. 18 do 20 w gmachu 
Stowarzyszenia Techników (Czackiego 3.5, 
2-15-91. 


ll-gie piętro, tel. 


Odddział Wileński. 


Zebranie Organizacyjne Oddziału Wileńskiego Z. I. M. od- 
było się w dniu 5.11. 1939 r. w Wilnie. 


Projekt Regulaminu Oddziału przyjęto bez zmian. Wybrano 
Zarząd, powołując na Prezesa kol. Trautsolta Antoniego, na Wi- 
ceprezesa kol. Klussa Tadeusza, na Sekretarza kol. Lenkowskie- 
go Gustawa. 


Adres dla korespondencji: Wilno, M. Pohulanka 18 m. 5, inż. 
G. Lenkowski. 


Od Komitetu Organizacyjnego Kongresu. 


Komitet Organizacyjny l-go Kongresu Inżynierów Miernictwa 
niniejszym podaje do wiadomości, że prace nad wydawnictwem 
Kongresowym są w toku, wobec czego księga pamiątkowa zo- 
stanie w ciągu najdalej trzech miesięcy uczestnikom Kongresu 


Sekrełarz kol. Różycki Jan. rozesłana. 
Zastępca sekr. kol. Dmochowski Stanisław. — LL 
ñ 
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WYDZIAŁ POWIATOWY W KONINIE 
OGŁASZA PRZETARG 


ofertowy, pisemny, nieograniczony na wykonanie pomiarów 
m. Konina i okolic 


Oddane w wyniku niniejszego przetargu prace obejmą wy- 
konanie podkładu geodezyjnego i planów sytuacyjno-wysoko- 


Ściowych, 


Szczegółowe oferty wraz z odpowiednimi załącznikami moż- 
na składać lub nadsyłać w teminie do dnia 25.V 1939 r. 

Materiały przetargowe (oferta, warunki) dostarczy na zapo- 
trzebowanie Wydział Powiatowy w Koninie za zwrotem kosztów 


w kwocie zł 2. 


Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta względnie nieskorzystania z żadnej oferty. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
213/G 


U . systemem  zwyk- 
łym z przezroczy- 
stych oryginałów 
oraz systemem 
t. zw. „ALUNA- 
REFLEX” z orygi- 
nałów nieprzezro- 
czystych lub dwu- 
stronnych. Wszel- 


kie nowości kreś- 
larskie. 


ALBIN ZABORSKI 


ZAKŁAD WYŚWIETLANIA RYSUNKÓW 
SPRZEDAŻ PRZYBORÓW I POMOCY 
KREŚLARSKICH | MIERNICZYCH 


Warszawa, Widok 22, tel. 525-09 i 525-84 
89 


ZEE TOCZY TZT a 


G. GERLACH 


WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4 


DZIAŁ MASZYN BIUROWYLH 


poleca: 


UNDERWOOD 


ARYTMOMETRY 


(preina(O)oeneR 


AUTOMATY 


liczące elektryczne 


ACRHIMEDES 


ZAPISUJĄCE 
MASZYNY 
DO LICZENIA 


MASZYNY 
DO PISANIA 


Cenniki i 


żądanie 
149 


oferty 


na 
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Księgarnia Techniczna 
„PRZEGLĄDU TECHNICZNEGO" 


WARSZAWA, CZACKIEGO 35. 
TELEFON 601-47. P. K. O. 16.144 


poleca wydawnictwa z zakresu miernictwa: 


W. Dziakiewicz- Dołęga — Geodezja 


Zł 10. — 
W. Ehrenfeucht — Miernictwo ZŁ 3.- 

Inż. St. Klużniak — Geodezja niższa Zł 28. — 

— Urbanizm Zł 20. — 

Inż. Wł. Kolanowski — Rzuty kartograficzne >, go. — 


— Klasyfikacja i metody pomiaru 
obiektów miejskich 


Inż. K. Skibiński -- Tyczenie tras I/Il ZŁ 6.- 


Prof. E. W archałowski — Niwelacja geometryczna 
Zł 5.- 


— Rachunek wyrównania według 
metody najmniejszych kwa- 


zł 2. — 


dratów Zł 3.50 
Prof. Dr K. Weigel — Geodezja (Miernictwo) 
ZŁ 10. — 


przyjmuje prenumeratę czasopisma „,Geodeta” 


Prenumerata roczna wynosi . . . . Zł2e0.— 
Cena pojedyńczego zeszytu wynosi . .  „ 2.— 


Warunki prenumeraty miesięcznika „Geodeta” Ceny ogłoszeń w miesięczniku „Geodeta” 
łącznie z umieszczeniem w czasopiśmie „Przegląd Techniczny” 


Przedpłata roczna 
półroczna i 
kwartalna s „„ pół strony 

„ ćwierć strony 


Za jedną stronę 


Przedpłata roczna 
półroczna 
; kwartalna f 
Cena poszczególnych zeszylów A Konto czekowe P. K. O. Nr 3.494 
Za zmianę adresu (znaczkami pocztowymi) . . . . 7 Ogłoszenia dla poszukujących pracy członk. Z.1.M.— bezpłatne 


„jedną ósmą strony 
„ jedną szesnastą strony 


